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Idecwe-wychowawcza 
działalność FJN

W czwartek zakończyła się 
Warszawie dwudniowa na- 

rada działaczy Frontu Jedno­
ści Narodu z wszystkich miast 
wojewódzkich i szeregu miast 
powiatowych.

Uczestniczący w naradzie 
działacze komitetów FJN oraz 
przedstawiciele stronnictw po­
litycznych i organizacji spo­
łecznych wymieniali doświad­
czenia w pracy ideowo-wy- 
chowawczej. zwłaszcza wśród 
młodzieży. W dyskusji pod­
kreślano, że praca ideowo- 
wychowawcza wśród młodzie­
ży prowadzona być powinna 
w ścisłym powiązaniu komite­
tów FJN z nauczycielstwem, 
organizacjami społecznymi, 
młodzieżowymi, rodzicami i 
opiekunami. Postulowano też 
konieczność częstych spotkań 
społeczeństwa z posłami, rad­
nymi i działaczami. (PAP)
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Wicepremier Tokarski 
z aktywem górniczym

W środę i czwartek przebywał 
na terenie Lubińskiego Zagłębia 
Miedziowego wicepremier Julian 
Tokarski. Zwiedził on budowę ko­
palni „Lubiń” i „Polkowice” oraz 
wziął udział w naradzie aktywu 
party jno-gospodarczego inwesto­
rów i budowniczych kopalń mie­
dzi.

Następnie J. Tokarski przybył 
do woj. zielonogórskiego, gdzie 
zwiedził tereny, niedawno odkry­
tych tam złóż gazu ziemnego i 
ropy naftowej.

Z obrad SFZZ
W drugim dniu obrad sesji Ko­

mitetu Wykonawczego Światowej 
Federacji Związków Zawodowych 
— Vicenco Galetti, wygłosił refe­
rat o roli organizacji związko­
wych w walce o przyspieszenie 
reform rolnych na świecie.

Przeciw dyskryminacji
Setki mieszkańców Londynu 

zorganizowało przed gmachem 
BBC i towarzystwa telewizyjnego 
„Independent Television” demon­
strację na znak protestu przeciw­
ko pozbawieniu komunistów moż­
ności uczestniczenia w audycjach 
radiowych i telewizyjnych w to­
ku kampanii wyborczej.

Kongijska misja 
w Moskwie

Do Moskwy przybył z misją do-
brej woli minister spraw zagra­
nicznych i informacji Republiki 
Kongo (ze stolicą w Brazzaville) 
Ch. Ganao.

Amnestia dla powstańców7 
kurdyjskich

W Bagdadzie ogłoszono powsze­
chną amnestię dla wszystkich o- 
sób, które pośrednio lub bezpo­
średnio, uczestniczyły w powsta­
niu kurdyjskim w okresie między 
JO września 1961 r. i 10 lutego 1964. 
Amnestia jest następstwem pod­
pisania zawieszenia broni 10 lu­
tego br. •

Projekt już gotowy
W Instytucie Fizyki Jądrowej w 

Krakowie zakończono prace nad 
projektem koncepcyjnym do­
świadczalnego reaktora jądrowe­
go, który zbudowany będzie w 
tym mieście. Projekt opracowali

całości polscy naukowcy i 
nicy.

tech

Zmarł twórca 
cybernetyki

W Sztokholmie zmarł 69-letni dr 
Norbert Wiener, światowej sławy
uczony amerykański, twórca 
bernetyki. Wiener przybył 
Szwecji, aby wygłosić odczyt 
Sztokholmie.

cy- 
do

28-minutowa owacja
Jednym pasmem sukcesów jest 

Pobyt wrocławskiej Pantomimy 
Pod kierunkiem H. Tomaszew­
skiego w NRF. Aplauz publiczno­
ści — ogromny; w Hamburgu np. 
owacja na cześć zespołu trwała 
28 minut i trzydzieśclPrazy trzeba 
bJ’ło podnosić kurtynę.
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Zagraniczny handel 
na Targach Krajowych

Chociaż „Wiosna-64" jest imprezą krajową, ma ona znacz­
niejszy, niż w ubiegłych latach, wpływ na nasz handel za­
graniczny.

jęcia produkcji. Korzyść z te­
go dwojaka: zorganizowanie 
rynku eksportowego, bez u- 
szczuplania zaopatrzenia kra­
ju, oraz wzbogacenie naszych 
sklepów, dzięki podjęciu pro­
ponowanej produkcji antyim­
portowej.

Wystawa 9 central handlu 
zagranicznego spotkała się z 
konkretną odpowiedzią wy­
twórców. Zainteresowanie ich 
jest nadspodziewane; przyjęto 
wiele oferowanych wzorów.

Wszystkie te inicjatywy mają 
na razie wpływ tylko na jakość 
i wzornictwo naszych nowych eks­
porterów. Nowoczesność ta ko­
sztuje. Póki są małe możliwości 
produkcyjne, musimy się ograni­
czać na rynku wewnętrznym i re­
zygnować czasem z atrakcyjnych 
wyrobów. Nie zawsze jednak i nie 
ze wszystkiego — później te nowe 
artykuły trafią na nasz rynek. — 
Niektóre, właśnie te antyimpor­
towe, zmniejszające nasze wydat­
ki w handlu zagranicznym, trafią 
do nas — po Targach, (z)

Do niedawna bowiem udział 
przedstawicieli central han­
dlu zagranicznego ograniczał 
się do orientacji w bieżącej 
produkcji i wyszukiwania no­
wych wyrobów, przydatnych 
dla eksportu. Oczywiście — 
niejeden handlowiec z MHD, 
PSS czy Gminnej Spółdzielni 
patrzył krzywym okiem na 
wizytówki central, wyłożone 
przy wybranych przez nie eks­
ponatach; oznaczało to bo­
wiem często zniknięcie takich 
wyrobów z rynku wewnętrz­
nego. Z drugiej strony — pe­
netracja coraz liczniejszych 
central handlu zagranicznego 
na Targach Krajowych bywa­
ła także wygodnym parawa­
nem dla niesolidnych dostaw­
ców na krajowy rynek. Obec­
nie nadal widać wizytówki 
central przy co ładniejszych 
towarach, przeważnie wyróż­
nianych w targowym konkur­
sie. Ma to jednak również swo­
ją dobrą wymowę i dowodzi, 
że w niektórych wyrobach za­
ciera się granica między kra­
jową, czyli gorszą, a ekspor­
tową, lepszą jakością produk­
cji.

Ale nowym zjawiskiem, za­
powiadającym drugi etap u- 
czestnictwa handlu zagranicz­
nego w Targach Krajowych 
jest jego coraz wyraźniejsza 
dążność do organizowania 
produkcji eksportowej i anty­
importowej. Przykładem tego 
są różnego rodzaju wystawy 
artykułów, na które nasze 
centrale poszukują producen­
ta.

Kto oglądał w hali 9 te eks­
portowe propozycje handlu — 
nie może wyjść z podziwu, że 
my takich wyrobów nie pro­
dukujemy, lub że robimy ich 
tak mało. Obok prostych drew 
nianych zabawek, mebelków 
— są tam: piłki, kołowrotki, 
haczyki i kije wędkarskie, pe­
ruki damskie, sprzęt gospo­
darstwa kampingowego i 750 
innych wyrobów. Wszystkie o- 
ne opatrzone są poważną o- 
fertą ilościową, kuszą do pod-

Proces o eutanazję

Hefelmann zeznaje 
o „ludzkich tarczach”
Hitlerowcy zamierzali użyć Ży­

dów, jako „tarczy ochronnej dla 
rejonów, szczególnie narażonych 
na bombardowania” — oświadczył 
w środę przed sądem w Limbur- 
gu (NRF), oskarżony w procesie o 
eutanazję, dr Hefelmann. Liczono 
przy tym na „znakomicie funkcjo 
nujący aparat szpiegowski alian­
tów”, który donieść miałby o 
skoncentrowanych masach Ży­
dów na określonych terytoriach i 
zapobiec ich zbombardowaniu.

Hefelmann opowiedział również 
o planach szefa SS, Himmlera, a- 
resztowania biskupów katolickich, 
.gdyż stałe protesty niektórych z 

nich przeciwko hitlerowskiej akcji 
eutanazji zaniepokoiły ludność”. 
Hefelmann, oskarżony o współ­
udział w zamordowaniu 73 tys. 
umysłowo chorych i więźniów o- 
bozów koncentracyjnych, chełpił 
się przed sądem, że dzięki jego 
interwencji, u szefa kancelarii 
Hitlera, akcja eutanazji została 
wstrzymana w roku 1941. (PAP)

Otwarcie tunelu pod Sant Bernardo
15 bm. został oddany do powszechnego użytkuj el^pod 

Sant Bernardo łączący .pko” elektronowe
najnowocześniejszych „cudów tecnnin ’ no-
kontroluje ruch; pięć stacji automatycy y •: Dewien 
wietrze, a w wypadku, gdy gazy spal rwone światła, 
Określony stopień natężenia, zapalają s ę . d 
Wstrzymując pojazdy. Specjalne liczniki - . jednocześnie', 
by liczba samochodów znajdująca się w , . momen- 
nie przekroczyła 75. uruchamiając we właściwy™ 
cie sygnał „stop”. Długość tunelu wynosi oa

Posiedzenie KERM

Uchwała o eksploatacji
płytkich złóż węgla

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 19 bm. powziął uchwałę 
w sprawie eksploatacji płytko 
położonych złóż węgla brunat­
nego. Uchwała określa zada­
nia przedsiębiorstw przemy­
słowych, położonych w pobli­
żu złóż węgla brunatnego, ma­
jące na celu wykorzystanie 
tych złóż na własne potrzeby 
przedsiębiorstw oraz dla za­
opatrzenia w opał okolicznej 
ludności. Uchwała jest dal­
szym krokiem zmierzającym 
do oszczędności zużycia węgla 
kamiennego.

Komitet Ekonomiczny roz­
patrzył również sprawę po­
prawy jakości wyrobów prze­
mysłu chemicznego i ustalił 
środki, jakie powinny być 
podjęte przez resort przemy­
słu chemicznego dla poprawy 
produkcji. (PAP)

Wznowienie stosunków
USA - Panama

Stany Zjednoczone i Pana­
ma postanowiły wznowić swe 
stosunki dyplomatyczne ze­
rwane w styczniu br. Wiado­
mość tę zakomunikował w nie­
dziele ambasador Paragwaju 
w Waszyngtonie, Juan Platę. 
Jest on przewodniczącym spe­
cjalnej komisji powołanej 
przez Organizację Państw A- 
merykańskich, której zada­
niem było doprowadzenie do 
nawiązania stosunków między 
USA i Panamą.

Członkowie delegacji charkowskiej 
gośćmi naukowców i studentów UAM

Przebywająca w Poznaniu od kilku dni partyjno-nauko- 
wa delegacja z Charkowa, gościła przedwczoraj na Uniwer­
sytecie im. A. Mickiewicza.

O godzinie 10 goście ra­
dzieccy: prof. W. Chodkiewicz 
— prorektor Uniwersytetu 
Charkowskiego, prof. P. Korsz 
— dziekan Wydziału Filolo-

Narada w KC KPZR
Od 16 do 18 marca odbyła 

się w KC KPZR narada kie­
rowników wydziałów instan­
cji administracyjnych KC 
partii komunistycznych repu­
blik związkowych, Komitetów 
Krajowych i Komitetów Ob­
wodowych partii z udziałem 
ministrów ochrony porządku 
publicznego, prokuratorów i 
przewodniczących Sądów Naj­
wyższych republik związko­
wych.

Uczestnicy narady wysłu­
chali oraz omówili referat 
prokuratora generalnego ZSRR 
— R. A. Rudenki, w sprawie 
dalszego umacniania prawo­
rządności socjalistycznej w 
kraju. Przewodniczący Sądu 
Najwyższego ZSRR — A. F. 
Gorkin, poinformował zgroma­
dzonych o działalności orga­
nów sądowych.

Przemówienie wygłosił rów­
nież członek prezydium KC 
KPZR, sekretarz KC KPZR — 
L. I. Breżniew. (PAP)

gicznego, prof. W. Marczenko 
— dr nauk matematycznych, 
prof. J. Buchałow — kierow­
nik Katedry Filozofii oraz N. 
Mandryka — studentka IV ro­
ku Wydziału Chemii, którym 
towarzyszył R. Jezierski — 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KW PZPR, przybyli 
na spotkanie z przedstawi­
cielami pracowników nauko­
wych UAM.

Po spotkaniu w gabinecie 
rektora goście radzieccy — w 
towarzystwie dziekanów po­
szczególnych wydziałów — 
zwiedzali katedry, zakłady i 
pracownie naukowe uniwersy­
tetu.

W godzinach popołudnio­
wych prof. W. Chodkiewicz 
wygłosił w Collegium Chemi- 
cum wykład z zakresu teorii 
ciała stałego dla pracowników 
naukowych i studentów wyż­
szych lat, zaś prof. W. Mar­
czenko mówił na temat mate­
matycznych badań naukowych 
szkoły charkowskiej do słu­
chaczy, zgromadzonych w Col­
legium Maius.

Wieczorem całą delegację 
gościł aktyw młodzieżowy 
UAM w klubie „Od nowa”.

(wch)

Dziś na słr. 3 przed­
stawiamy inicjatywy 
społeczne mieszkań 
ców powiatu trzcia- 
neckiego i miasta 
Pity. Z roku na rok 
zmienia się obraz i 
tego rejonu Wielko­
polski. W centrum 
Piły społeczeństwo 
wzniosło obelisk 
(zdjęcie], na którym 
widnieją słowa naj­
trafniej określające 
postawę ludzi tego 
rejonu: Byliśmy, je­
steśmy, będziemy.

Fot. — M. Idziorek

Dyskusja nie będzie łatwa—

Przed genewską konferencją ONZ
na temat rozwoju handlu

W Departamencie Stanu USA odbyła się odprawa dla 
grupy dziennikarzy amerykańskich, na której przewodniczący 
delegacji USA na Międzynarodową Konferencję do Spraw 
Handlu i Rozwoju udzielił ogólnych informacji na temat 
stanowiska, jakie Stany Zjednoczone zajmą na konferencji.

Stany Zjednoczone — pisze 
„Evening Star” — zamierzają 
sprzeciwić się głównym pro­
pozycjom krajów słabo rozwi­
niętych gospodarczo, które in­
spirowały, by konferencja pod 
jęła starania w celu polepsze­
nia ich pozycji w dziedzinie 
handlu.

Jednym z kluczowych pro­
jektów jest utworzenie nowej 
organizacji handlu międzyna­
rodowego, do której należały­
by wszystkie państwa człon­
kowskie ONZ. Stany Zjedno­
czone sprzeciwiają się temu 
zdecydowanie, argumentując, 
że podważyłoby to istnienie 
ONZ i GATT.

*

Tygodnik NRD ,,Die Wirt- 
schaft” zamieścił rozmowę z 
brytyjskim ekspertem do 
spraw handlu z krajami so­
cjalistycznymi P. A. Timber- 
lake, który od przeszło 10 lat 
działa aktywnie na rzecz znie­
sienia dyskryminacji w handlu 
międzynarodowym.

Timberlake oświadczył otwarcie, 
że obecny potencjał gospodarczy 
państw socjalistycznych mógłby 
bardzo poważnie umożliwić im 
zwiększenie eksportu do krajów’ 
zachodnich, gdyby nie stała temu 
na przeszkodzie polityka dyskry­
minacyjna ze strony rządów za­
chodnich. „Główną trudność” w 
rozwoju wymiany towarowej wi­
dzi Timberlake w odmiennym po­
dejściu władz brytyjskich, np. do 
importu towarów z krajów za­
chodnich i socjalistycznych.

Rozmówca wypowiedział się na 
rzecz zawierania przez Zachód z 
państwami socjalistycznymi wie­
loletnich umów handlowych,

*

W przededniach rozpoczęcia 
w Genewie konferencji ONZ 
omawiając propozycję zgło­
szoną przez Polskę, Czechosło­
wację i ZSRR, dziennik ku­
bański „Noticias de Hoy” pod­
kreśla. iż „jest ona bardzo po­
zytywna dla krajów słabo roz­
winiętych pod względem go­
spodarczym”. Wypowiedź mi­
nistra Trąmpczyńskiego dla 
pisma „Ekonomiczeskaja Ga- 
zieta”, dzienniki kubańskie 
zatytułowały: ..Polska domaga 
się równych praw dla wszyst­
kich narodów w handlu świa­
towym”.

Nowe rewelacje 
o M. Normanie

Jak informuje UPI, człowiek, 
który twierdzi, że jest bratem 
Martina Bormanna, oddał się w’ 
ręce policji brazylijskiej w Sao 
Vicente. Przedstawił się on jako 
Richard Bormann i miał oświad­
czyć, że jest „zmęczony życiem 
w podziemiu” i gotów „pozostać 
w więzieniu, dopóki wszystko nie 
zostanie wyjaśnione”.

Szef policji w Sao Vicente po­
wiedział, iż Bormann ma wytatu­
owany specjalny znak SS pod le­
wym ramieniem.

Bormann powiedział policji, że 
jego brat Martin Bormann, ostat­
ni zastępca Hitlera, przebywa 
„gdzieś w brazylijskim stanie 
Mato Grosso”. Nie potrafił jednak 
wyjaśnić skąd wie, że Martin 
Bormann jest w Brazylii. Wręcz 
przeciwnie, twierdzi, że nie wi­
dział swego brata od 1945 roku

PAP

Dzienniki hawańskie podkreśla­
ją, iż Kuba wystąpi na konferen­
cji w obronie praw bratnich na­
rodów Ameryki Łacińskiej i wszy­
stkich krajów słabo rozwiniętych 
oraz potępi akty piractwa, bloka­
dę i agresję gospodarczą impe­
rializmu USA.

Mad tezami 

na IV Zjazd

Partia wyznacza 
sobie zadania

Z
ycie tworzę ludzie. A ludź­
mi kieruję zorganizowane 
siły społeczne, nadające 

kształt ludzkiemu działaniu i o- 
kreślające jeqo zadania. W na­
szym kraju, siłę wyznaczajęcę 
kierunek i cel działania całego 
narodu, jest od 20 lat Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza.

Nie ma w Polsce człowieka i 
nie ma w naszym życiu dnia, któ­
rego treść nie byłaby wyznacza­
na przez partię. Nie partyjna dy­
rektywę czy poleceniem, ale kli­
matem, w jakim pracujemy i ży- 
jemy, perspektywami i możliwo­
ściami, jakie przed nami stoję.

! dlatego jest to nasza partia. 
Nasza — w najszerszym rozumie­
niu tego słowa. Nasza, bo kieru­
jącą naszym życiem, przekształ­
cająca nasz kraj, wychowującą 
społeczeństwo i zabezpieczająca 
ojczyznę. Nasza, bo prowadząca 
naród po drodze socjalistyczne­
go rozwoju.

Przed IV Zjazdem nasza partia 
wyznacza sobie zadania, wynika­
jące z jej kierowniczej roli w 
państwie i budownictwie socja­
lizmu. Zadania te mówią o roz­
woju demokracji socjalistycznej, 
form współrządzenia państwem 
przez najszersze masy narodu, o 
utrwalaniu osiągnięć i rozszerza­
niu zakresu działania Frontu Jed­
ności Narodu, Sejmu PRL, rad 
narodowych, związków zawodo­
wych i samorządu robotniczego.

Osobny rozdział stanowią w 
tezach zadania organizacji i in­
stancji partyjnych w dziedzinie 
gospodarczej. Mówiąc najogól­
niej, polegają one na pobudza­
niu aktywności wszystkich pracu­
jących — poprzez działalność 
członków partii — do najlepsze­
go wykonywania zadań gospo­
darczych.

Specjalną uwagę poświęcają 
tezy sprawie wychowania młode­
go pokolenia.

Niesłabnąca praca wychowaw­
cza i uświadamiająca partii po­
winna prowadzić do przezwycię­
żania starych nawyków i poglą­
dów, sprzecznych z zasadami so­
cjalistycznego współżycia, uczuć 
szacunku dla uczciwej pracy i 
wspólnej własności.

Socjalizm przywrócił Polsce 
wolność i zapewnił jej pokój i 
bezpieczeństwo. I dlatego współ­
czesny patriotyzm jest nieod- 
dzielny od socjalizmu. Ta prawda 
jest naszym orężem w walce ide­
ologicznej o świadomość ludzi, 
żyjących w epokowym okresie 
zmagań socjalizmu z kapitaliz­
mem. W tym zakresie nie może 
być współistnienia, bo ideologie 
— socjalistyczna i burżuazyjna — 
wyrażają przeciwstawne dążenia 
klas i systemów społecznych. 
Czynnikiem wspomagającym na­
sze ideologiczne zwycięstwo jest 
postęp. Masowe oddziaływanie 
i socjalistyczna treść kultury na­
rodowej, której partia zapewnia 
najbardziej korzystne warunki 
rozwoiu i upowszechniania.

fundamentem ideologii partii 
jest marksizm-leninizm. rozumia­
ny nie jako zbiór zastygłych 
prawd, ale jako nauka żywa i 
twórcza, uwzględniająca wciąż 
nowe doświadczenia budownic­
twa socjalizmu, wciąż nowe zja­
wiska, związane ze współczes­
nym rozwojem ludzkości.

„Nasze naczelne zadanie naro­
dowe — głoszą tezy — uczynić 
Polskę nowoczesnym, socjali­
stycznym krajem o wysokim po­
ziomie rozwoiu gospodarki, kul­
tury i dobrobytu ludności — jest 
zarazem zadaniem międzynaro­
dowym, naszym najcenniejszym 
wkładem do historycznego 
współzawodnictwa socjalizmu z 
kapitalizmem".
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Partia wzywa do szerokiej, gospodarskiej dyskusji
Dyskusja, jaką przepro­

wadziliśmy nad pro­
jektem tez Komitetu 
Centralnego na IV 

Zjazd partii, zaakceptowała 
wszystkie generalne założenia, 
zawarte w tych tezach. Ple­
num Komitetu Centralnego 
przedstawia organizacjom par 
tyjnym i całemu społeczeń­
stwu zasadniczy dokument do 
dyskusji przedzjazdowej.

Co chcemy uzyskać w tej 
szerokiej przedzjazdowej dy­
skusji? Chodzi nam przede 
wszystkim o to, aby nowy plan 
5-letni, którego wytyczne na­
kreślają tezy, został opraco­
wany przy udziale możliwie 
najszerszego aktywu społecz­
nego, aby stał się on dziełem 
nie tylko centralnych orga­
nów naszej partii, nie tylko 
komisji planowania i central­
nych organów administracji 
gospodarczej, lecz także dzie­
łem tysięcy i dziesiątków ty­
sięcy działaczy gospodarczych, 
społecznych i specjalistów 
wszystkich dziedzin.

Po wtóre — chodzi nam o 
to, aby w ostatnich dwóch la­
tach bieżącego planu 5-letnie- 
go 1964—65 przygotować do­
bre i możliwie jak najszersze 
pole startowe dla nojvego pla­
nu 5-letniego.

Realizacja nowego planu 5- 
letniego zacznie się w roku 
1966, ale przygotowania do 
niej powinny się rozpocząć już 
obecnie; we wszystkich przed­
siębiorstwach, we wszystkich 
instytucjach, w każdej dziedzi 
nie życia, którą obejmuje Na­
rodowy Plan Gospodarczy. 
Trudno byłoby nazwać to, co 
powiedziałem, jakąś nową me­
todą planowania. Nie na tym 
bowiem powinny polegać dą­
żenia do ulepszenia naszego 
systemu planowania.

Nakreślenie 
najwłaściwszych 

kierunków rozwoju
Partia nasza pragnie, aby 

komisja planowania, resorty, 
urzędy centralne, cała admi­
nistracja gospodarcza — miały 
szeroki wybór rozwiązań róż­
nych węzłowych problemów 
gospodarczych; aby mogły w 
ten sposób opracować jak naj­
lepszy nowy plan i wprowa­
dzić do niego jak najbardziej 
efektywne rozwiązania.

I tego przede wszystkim o- 
czekujemy od dyskusji przed­
zjazdowej a także od dyskusji, 
która będzie trwała i po zjeź- 
dzie, aż do czasu sporządze­
nia nowego planu 5-letniego, 
co jak wiemy, nastąni dopiero 
w drugiej połowie 1965 roku.

Dyskusja ta ułatwi zjazdo­
wi nakreślenie najwłaściw­
szych kierunków rozwoju na­
szej gospodarki na ten okres, 
ale bynajmniej nie zamknie 
w ogóle dyskusji nad opraco­
waniem planu, dopóki plan bę 
dzie jeszcze projektem.

Punktem wyjścia do dysku­
sji nad przyszłym planem w 
poszczególnych przesiębior- 
stwach, w zakładach produk­
cyjnych, w całej naszej gos­
podarce narodowej — powin­
na być realizacja aktualnego 
planu w roku bieżącym i w 
roku 1965. To wszystko co 
prowadzi do obniżenia kosz­
tów produkcji, do jej unowo­
cześnienia, do skrócenia cyklu 
budów, osiągnięcia pełnej zdol 
ności produkcyjnej nowych 
obiektów, do zwiększenia 
współczynnika zmianowości i 
oszczędności materiałowych, 
do poprawy organizacji pracy 
i postępu technicznego — to 
wszystko jest aktualne dziś a 
równocześnie stać będzie na 
porządku dziennym w przy­
szłym planie 5-letnim.

Trzeba widzieć jakby dwa 
aspekty nowego planu ' 5-let­
niego: pierwszy to są wskaź­
niki i kierunki rozwoju na la­
ta 1966—1970, drugi — to 
środki, przy pomocy których 
chcemy osiągać te wskaźniki.

Jeśli wskaźniki i kierunki 
rozwoju następnej 5-latki do­
tyczą tylko przyszłego okresu, 
to środki, przy pomocy któ­
rych chcemy realizować te 
wskaźniki, dotyczą zarówno 
przyszłego okresu jak i ak­
tualnego planu 5-letniego.

Dyskusja nad tezami zjazdo 
wymi powinna być jak naj­
bardziej konkretna, winna 
wychodzić z realnej sytuacji i 
realnych możliwości inwesty­
cyjnych naszego kraju. Głów­

nie bowiem — chociaż nie wy 
łącznie — chodzić będzie w tej 
dyskusji o inwestycje. Inwe­
stycje są centralnym proble­
mem planu i głównym klu­
czem do rozwiązywania wszy­
stkich zadań założonych w 
wytycznych.

Zatrudnienie młodzieży 
i postęp techniczny

W dyskusji nad tezami na 
naszym Plenum uznaliśmy 
wszyscy, że naczelnym zada­
niem nowej 5-latki jest za­
trudnienie młodzieży, stworze 
nie około półtora miliona no­
wych miejsc pracy. Nie moż­
na mieć wątpliwości co do 
tego, że cała partia i całe spo­
łeczeństwo uzna tę sprawę za 
najważniejszą. Mamy więc do 
rozwiązania bardzo trudny 
problem, polegający na tym, 
aby z jednej strony stworzyć 
dostateczną ilość możliwie 
najtańszych miejsc pracy dla 
młodzieży wchodzącej w wiek 
dojrzały, z drugiej zaś strony 
— chcemy i musimy, wszyst­
kimi siłami, posuwać naprzód 
postęp techniczny.

Jak pogodzić te dwa, pozor­
nie sprzeczne ze sobą zadania?

Tow. Jędrychowski mówił o 
kosztach jednego miejsca pra­
cy w przemyśle. Przytoczył 
fakty, świadczące o ogrom­
nej rozpiętości tych kosztów, 
od 10 milionów złotych aż do 
80 tysięcy złotych za jedno 
miejsce pracy i określił naj­
bardziej ogólną metodą średni 
szacunkowy koszt jednego 
miejsca pracy w przemyśle w 
nowym planie 5-letnim na 430 
tys. zł. Z tego wynika, że na­
kłady na przemfysł, które wy­
niosą w następnym 5-leciu po­
nad 340 mld. zł, pozwolą na 
zatrudnienie po uwzględnieniu 
wzrostu wydajności pracy ok. 
600 tys. osób. Powinniśmy na­
tomiast zatrudnić nie 600 tys. 
osób, lecz półtora miliona lu­
dzi. A więc tylko określona 
część przypływu nowej siły 
roboczej znajdzie zatrudnienie 
w przemyśle, zaś dla pozosta­
łej stworzone być powinny 
miejsca pracy w innych dzia­
łach gospodarki narodowej po­
za gospodarką chłopską.

W żadnym wypadku nie mo­
żemy zakładać, że nie będzie­
my rozwijać techniki po to, 
aby zatrudnić więcej ludzi. 
Taka polityka byłaby z grun­
tu fałszywa, bo pchałaby nas 
wstecz. W przemyśle też nie 
można tworzyć tylko najtań­
szych miejsc pracy. Musimy 
bowiem rozwijać przemysł 
przetwórczy, w którym nowe 
miejsca pracy są najtańsze — 
w odpowiednich proporcjach 
do przemysłu wytwarzającego 
materiały, surowce, paliwo i 
energię, to jest w takich gałę­
ziach, w których miejsca pra­
cy są niezmiernie drogie.

Trzeba więc szukać w prze­
myśle przetwórczym takich 
rozwiązań ażeby przy zastoso­
waniu nowoczesnej techniki, 
produkcja była jak najbar­
dziej pracochłonna i wymaga­
ła jak najmniejszej ilości ma­
teriałów i surowców. Produk­
cja ta powinna odpowiadać 
zarówno potrzebom kraju jak 
i potrzebom eksportu.

Problemy eksportu
Co się tyczy eksportu, to 

mamy już na przyszłe 5-lecie 
daleko zaawansowane wstęp­
ne porozumienia z innymi kra 
jami socjalistycznymi, a 
przede wszystkim ze Związ­
kiem Radzieckim, określające 
w dużej mierze profil i kie­
runki naszej produkcji ekspor 
towej. Ponad 80 proc, całej 
puli eksportowej przemysłu 
maszynowego przypada na 
kraje socjalistyczne, a około 
20 proc, na pozostałe kierun­
ki, a więc i na kraje nieroz- 
winięte i wysoko rozwinięte 
kraje kapitalistyczne. Fakt ten 
ułatwia nam ogromnie plano­
wanie rozwoju przemysłu.

Jednakże pokaźna część 
eksportu przemysłu prze­
twórczego będzie szła na ryn­
ki kapitalistyczne z którymi 
tych, długofalowych umów 
nie mamy. Inwestycje w tym 
przemyśle muszą więc za­
pewnić łatwe dostosowanie 
produkcji do zmieniających 
się wymogów i możliwości 
światowych rynków zbytu.

Jest więc nad czym dysku­

tować w zakładach produk­
cyjnych, w zjednoczeniach i 
w resortach. Dyskutować trze­
ba nad możliwościami pro­
dukcyjnymi każdego zakładu 
pracy, nad rezerwami pro­
dukcyjnymi, nad podwyższe­
niem zmianowości, moderni­
zacją urządzeń — słowem 
nad tym, jak uzyskać 'jak 
największe efekty gospodar­
cze. Propozycje, które wpły­
ną od przedsiębiorstw i zjed­
noczeń z całego kraju, 
powinny w dużej mierze u- 
łatwić jak najwłaściwsze o- 
pracowanie planu.

W tej dyskusji powinniśmy 
się kierować troską o to, 
ażeby w maksymalnym stop­
niu opierać się na własnej 
bazie materiałowej. Często 
otrzymujemy zdawałoby się 
porywające propozycje, ale 
zakładające import z krajów 
kapitalistycznych takich lub 
innych surowców, maszyn, 
bądź też zakupienie licencji. 
Nie wyrzekamy się, rzecz 
jasna, importu surowców, czy 
urządzeń, jeśli jest on opła­
calny, nie wyrzekamy się też 
zakupu szeregu licencji w 
krajach kapitalistycznych. 
Ale musimy postępować o- 
strożnie. Każda licencja musi 
być dobrze rozważona. Naj­
bardziej właściwą rzeczą jest 
stosować własne rozwiązania 
techniczne, jeśli tylko nasze 
instytuty naukowe potrafią 
to rozwiązanie w porę i na 
odpowiednim poziomie tech­
nicznym przygotować. Ale 
bywa tak, że opracowanie 
projektu i technologii pro­
dukcji trwa latami, pochłania 
miliony złotych, a my dłużej 
czekać nie możemy. W ta­
kiej sytuacji trzeba kupować 
zagraniczną licencję. Jest to 
sprawa wymagająca głębokich 
analiz.

Komisja planowania, resort 
czy nawet zjednoczenie nie 
potrafią wniknąć w konkret­
ne problemy danego przed­
siębiorstwa. ujawnić w pełni 
jego możliwości produkcyj­
nych. Najlepiej to mogą roz­
wiązać ludzie, którzy kieru­
ją tym przedsiębiorstwem, 
ludzie, którzy w nim pracują, 
którzy wiedzą, jakie są moż­
liwości zakładu, jaką posia­
dają kadrę.

Nieraz przygotowanie nowej 
produkcji wymaga dłuższego 
okresu czasu. Nawet w prze­
myśle przetwórczym wyru­
gowanie jednego przestarza­
łego wyrobu i wprowadzenie 
bardziej nowoczesnego — 
wymaga określonego czasu. 
Jeśli przygotujemy w ciągu 
dwóch lat bieżącego planu 
5-letniego unowocześnioną 
produkcję to będziemy mieli 
lepszy start do następnej 5- 
latki. Jest to bardzo istotna 
sprawa, ważny temat do sze­
rokiej dyskusji przedzjazdo­
wej. Nie jest to tylko sprawa 
zatrudnienia, jest to również 
sprawa opłacalności i nowo­
czesności eksportu. Produk­
cja pracochłonna, mniej ma- 
teriałochłonna, znajdująca 
zbyt — jest najlepszą pro­
dukcją eksportową. Musimy 
wywiązywać się z tych u- 
mów, które zawarliśmy. Jeśli 
niezależnie od tych dostaw 
będziemy rozporządzać inny­
mi gotowymi wyrobami, do­
brymi wyrobami, to możemy 
w trakcie realizacji planu 5- 
letniego rozszerzać nasze u- 
mowy handlowe.

Jeśli nie potrafimy zaofero­
wać wysokojakościowej, no­
woczesnej produkcji maszyn 
czy urządzeń o wysokich pa­
rametrach — to trudno bę­
dzie je sprzedać, my także 
nie kupimy wyrobów, które 
nam nie odpowiadają, które 
są np. przestarzałe.

Rozszerzenie programu 
rozwoju usług

Niezależnie od przemysłu 
państwowego mamy jeszcze 
inny przemysł uspołeczniony 
— spółdzielczość pracy. W 
spółdzielczości pracy jedno 
miejsce pracy kosztuje o wie­
le taniej, niż w przemyśle 
państwowym. Spółdzielczość 
pracy też powinna opracować 
swój program rozwoju pro­
dukcji i usług świadczonych 
ludności.

Jest wiele małych, mniej­
szych czy większych miast 
i miasteczek, gdzie nie ma 
prawie żadnego przemysłu ani 

państwowego, ani spółdziel­
czego, natomiast znalazłyby 
się tam ręce do pracy. Nieraz 
też zwracają się do nas ko­
mitety partyjne, rady zakła­
dowe z wnioskami w spra­
wie lokalizacji w tych miejs­
cowościach nowych zakładów 
przemysłowych. Rzecz nie na 
tym polega, by zwracać się 
tylko do władz centralnych i 
domagać się: budujcie nowe 
zakłady. Rzecz w tym, żeby 
samemu szukać w terenie 
rozwiązań tego problemu — 
proponować różne warianty 
rozwiązań w oparciu o takie 
czy inne surowce, czy to 
glinkę, czy drewno czy wikli­
nę, czy torf itp. Jest wiele 
rodzajów lokalnego surowca, 
z którego można produkować 
potrzebne społeczeństwu to­
wary. A miejsce pracy może 
tam kosztować 20 tysięcy, 30 
tysięcy czy 50 tysięcy złotych. 
Trzeba sobie jasno uświado­
mić czym i jakimi środkami 
i zasobami dysponujemy, ja­
kie warianty można w da­
nym terenie zastosować.

W takich gałęziach jak 
energetyka, chemia, węgiel, 
metalurgia, hutnictwo — nie 
możemy dysponować wieloma 
wariantami. W tych gałęziach 
produkcji idzie tylko o to, by 
jak najbardziej efektywnie i 
ekonomicznie opracować pro­
jekty dla osiągnięcia potrzeb­
nej produkcji po najniższych 
kosztach. Większe możliwoś­
ci opracowań różnych wa­
riantów występują w przemy­
śle przetwórczym, ale tylko 
część centralnych nakładów 
inwestycyjnych przypada na 
ten przemysł. Natomiast te­
ren ma znacznie szersze moż­
liwości opracowań różnorod­
nych rozwiązań i rady naro­
dowe powinny przedstawiać 
konkretne projekty, oparte 
na zasobach lokalnych. W ta­
kim wypadku można będzie 
na to znaleźć potrzebne środ­
ki.

Poruszano w dyskusji pro­
blem rzemiosła, warsztatów i 
usług rzemieślniczych. To 
wielki problem. Usługi są 
niedostatecznie rozwinięte, 
często odczuwamy braki w tej 
dziedzinie. Brak odpowied­
nich warsztatów rzemieślni­
czych, usługowych. Tym się 
władze terenowe za mało 
martwią, głowa ich o to nie 
boli. Natomiast naciskają na 
nas, żądając dla siebie wiel­
kich centralnych inwestycji. 
Tymczasem te małe sprawy 
występują tak szeroko i po­
wszechnie, że urastają do 
wielkiego problemu.

Potrzebne są konkretne 
propozycje

Wszystkie te sprawy po­
winny się stać tematem dys­
kusji przedzjazdowej z udzia­
łem specjalistów, konstrukto­
rów i inżynierów, ludzi, któ­
rzy mają coś do powiedzenia, 
mogą opracować założenia 
wstępne i projekty. Potrzebna 
nam jest dyskusja konkret­
na a nie ogólnikowa, pozba­
wiona znajomości rzeczy, kry­
tyka tego czy innego posunię­
cia czy zamierzenia.

Przystępując do dyskusji 
przedzjazdowej nad wytyczny­
mi do nowego planu, kiedy 
rozstrzygają się ważne rzeczy, 
mówimy: masz dobre, kon­
kretne propozycje — wnoś, 
przedkładaj. Któż bowiem z 
nas tu obecnych, czy też ludzi 
z komisji planowania lub z 
resortów, które przecież sta­
ramy się obsadzać jak najlep­
szymi specjalistami — rości 
sobie pretensje do nieomylno­
ści? Nikt.

Słuszny głos na pewno bę­
dzie wysłuchany, każda słusz­
na propozycja na pewno bę­
dzie przyjęta. Chodzi o to, że­
by organizacje partyjne ko­
lektywnie brały udział w dys­
kusji nad planem.

W każdym przedsiębior­
stwie, w każdej dziedzinie ży­
cia gospodarczego, wszędzie 
gdzie wchodzą w grę inwesty­
cje — powinny być rozpatrzo­
ne różne rozwiązania inwesty­
cyjne. Chodzi o to, aby wy­
brać inwestycje najbardziej 
oszczędne. Jest to również nie­
zmiernie ważna dziedzina dys­
kusji.

Tow. Jaszczuk, jnówiąc o 
budownictwie przemysłowym, 
wskazywał na to, że wytyczne 
do planu zakładają zbyt wyso­
kie koszty rob<?t budowlano- 

montażowych. Czym jest 
m in. powodowany ten wysoki 
koszt? Tym, że każdy zakład 
pracy buduje się u nas jak 
prototyp, że nie ma typizacji 
budownictwa, nie ma typo­
wych elementów, dostosowa­
nych do określonych rodzajów 
zakładów, magazynów czy in­
nego rodzaju budownictwa. 
Często buduje się zakłady sze­
roką ręką, wydając państwo­
we środki w postaci rozrzuco­
nych daleko od siebie wielu 
budynków bez należytego u- 
względnienia potrzeb procesu 
technologicznego, podczas gdy 
rozmieszczenie kilku oddzia­
łów zakładu w jednym budyn­
ku, w halach połączonych 
wspólnymi ścianami i przewo­
dami — dać może nieraz wiel­
kie oszczędności.

Na odcinku budownictwa 
przemysłowego jesteśmy da­
leko w tyle za wieloma kraja­
mi. Tu tkwią ogromne rezer­
wy, możliwości potanienia 
budownictwa, zaoszczędzenia 
materiałów, surowców, przy­
spieszenia tempa inwestowa­
nia. Na poważne rezerwy w 
innej dziedzinie, w kolejnic­
twie, wskazał tow. Pietkiewicz, 
mówiąc o zbędnych przewo­
zach i braku gospodarności w 
tej dziedzinie.

Nad tymi sprawami trzeba 
dyskutować, krytykować obec­
ny stan, ale równocześnie 
wskazywać konkretne rozwią­
zania i adresować je do odpo­
wiednich instytucji, biur pro­
jektowych, instytutów.

Racjonalne, 
oszczędne budownictwo 

mieszkaniowe

W dyskusji na Plenum nie 
znalazła dostatecznego wyra­
zu sprawa budownictwa mie­
szkaniowego. W tezach są 
rzeczy postawione nieco po 
nowemu. W budownictwie 
mieszkaniowym wprowadziliś­
my ostatnio konkretne rozwią­
zania, dotyczące typizacji oraz 
budownictwa oszczędnościowe­
go. Teraz idziemy nieco da­
lej — wysuwamy mianowicie 
szeroki rozwój spółdzielczego 
budownictwa mieszkaniowego 
oraz szeroki udział budownic­
twa niepełnostandartowego.

Udział budownictwa miesz­
kaniowego w całości nakła­
dów inwestycyjnych w po­
przednich 5-latkach przedsta­
wiał się następująco: w latach 
1950—1955 wydawaliśmy na 
budownictwo mieszkaniowe u- 
społecznione i nieuspołecznio­
ne — 12,8 proc, całości nakła­
dów, w latach 1956—1960 — 
19,5 proc, nakładów. W bieżą­
cej 5-latce zakładamy udział 
budownictwa mieszkaniowego 
16,1 proc, ogółu nakładów. Na 
następną 5-latkę proponowa­
ni' jest ten udział w wysoko­
ści 13,6 proc, przy stałym wz.ro 
ście absolutnych rozmiarów 
inwestycji, a więc również 
rozmiarów budownictwa mie­
szkaniowego.

Liczba ta nie obejmuje na­
kładów pośrednich na budow­
nictwo mieszkaniowe, bo ol­
brzymia część tych nakładów 
mieści się w gospodarce ko­
munalnej i przeznaczona jest 
na uzbrojenie terenu, na re­
monty budynków itd. W sumie 
jest to znaczne obciążenie go­
spodarki narodowej. Dlatego 
też musimy pójść po drodze 
budownictwa racjonalnego, 
oszczędnego, pozwalającego z 
przewidzianych nakładów wy­
budować jak największą ilość 
mieszkań. Inaczej problemu 
mieszkaniowego nie rózwiąże- 
my. Inaczej nie zapewnimy 
mieszkań tej młodzieży, która 
wchodzi w wiek pracy i która 
będzie zawierać związki mał­
żeńskie.

Jest to wielki problem — 
jeden z ważnych tematów dy­
skusji przedzjazdowej. Niech 
także sama młodzież gzuka 
określonych rozwiązań pro­
blemu mieszkaniowego. Mło­
dzież powinna zawczasu gro­
madzić środki finansowe ze 
swoich zarobków na zabezpie­
czenie sobie mieszkania przez 
udział w spółdzielniach mie­
szkaniowych, gdyż młody czło 
wiek nie powinien liczyć tylko 
na to, żę państwo da mu mie­
szkanie za darmo.

Co się tyczy budownictwa 
przyzakładowego, to jest ono, 
w istocie rzeczy budownic­
twem państwowym, realizo­
wanym za środki państwowe 
a częściowo z funduszu zakła­

dowego. Trzeba przekształcić 
te domy na domy spółdzielcze 
zakładać spółdzielnie miesz­
kaniowe i wyrabiać wśród lu­
dzi większą troskę o swoie 
domy, uczyć jak należy 0 nie 
dbać. Można by niestetv przy­
toczyć wiele jaskrawych przy­
kładów niszczenia budynków 
przez poszczególnych lokato­
rów. niszczenia lamp, klatek 
schodowych, drzwi, urządzeń 
bez należytej reakcji współ­
mieszkańców.

Zwiększenie nakładów 
na rolnictwo

Była tu mowa o rolnictwie. 
To wszystko cp nakreśliliśmy 
w wytycznych do planu 5-let­
niego dla rolnictwa — zresztą 
nie tylko dla rolnictwTa — 
jest już dziś aktualne. Ogólne 
wskaźniki mówią o tym. co 
chcemy osiągnąć ale środki 
do tego prowadzące powin­
niśmy stosować szerokim fron 
tern od dziś, stale, codziennie. 
Zgadzam się ze zdaniem tow. 
Jędrychowskiego, że istnieją 
możliwości przesunięć w in­
westycjach wewnątrz rolnic­
twa. ale polityka jaką pro­
wadzimy, polityka wydatnego 
powiększania nakładów na roi 
nictwo jest bezsporna. Mogą ją 
kwestionować tylko ci, którzy 
pojęcia nie mają, z czego się 
chleb rodzi. Dyskusyjna jest 
jedynie sprawa jak najbar­
dziej efektywnego użycia tych 
środków.

Wskaźniki w rolnictwie zo­
stały założone bardzo ostroż­
nie. Mamy smutne doświad­
czenia z bieżącego planu, gdy 
założono zbyt napięte wskaź­
niki. Nie trzeba być specjali­
stą. żeby wiedzieć, iż w rol­
nictwie wskaźniki wzrostu 
trzeba zakładać ostrożnie. Mo 
żerny w sposób uzasadniony 
przypuszczać, że w tych wskaź 
nikach wzrostu produkcji rol­
niczej, jakie założyliśmy, są 
rezerwy, że możemy osiągnąć 
więcej w odpowiednich wa­
runkach klimatycznych. Jeśli 
te warunki okażą się mniej 
sprzyjające, to mamy założo­
ne realne wskaźniki zabezpie­
czające zarówno zaopatrzenie 
kraju jak i eksport.

Dyskusja nasza była kon­
struktywna. rzeczowa. Towa- 
rzysze patrzyli realnie na rze­
czywistość i podchodzili do 
niej po gospodarsku.

Aktyw dobrych 
i ofiarnych ludzi

W sumie biorąc. Towarzy­
sze, partia nasza zrobiła w 
ciągu tych lat od III do IV 
Zjazdu olbrzymi krok na­
przód, wyrosła; jest lepsza, 
jak była, pod każdym wzglę­
dem. pod względem dyscypli­
ny partyjnej i pod względem 
świadomości klasowej, ideolo­
gicznej. Jest ona w sumie bio­
rąc dobrą partią. Przy pomocy 
tej partii rozwiązujemy wiele 
trudnych problemów, które 
stają przed nami i które nas 
czekają wr przyszłości. Mamy 
w organizacjach partyjnych, 
w samorządach robotniczych 
—• doskonały akt^w dobrych 
i ofiarnych ludzi, którzy te 
zadania realizują.

Dobra jest nasza partia, To­
warzysze. Ale jaka by nie 
była, musimy ją stale ulep­
szać. Mamy prawdziwie wiel­
kie osiągnięcia. Któż z nas 
mógł marzyć przed 20 laty, 
kiedy to wszystko leżało W 
gruzach, że my XX-lecie Pol­
ski Ludowej będziemy obcho­
dzić posiadając 10-krotnie 
większy potencjał produkcyj­
ny w przeliczeniu na głowę 
mieszkańca, aniżeli w 1938 
roku. Któżby w to wówczas 
uwierzył? Jesteśmy zadowo­
leni z osiągnięć, ale czy może­
my ręce założyć? Nie może­
my!

Narastają nowe zadania. 
Narastają przed nami, jako 
kierownictwem partii, przed 
rządem, pr^ed władzą ludową 
— przed całą partią, przed 
wszystkimi jej ogniwami, 
przed każdym jej członkiem. 
I my te nowe zadania wyko­
namy. Jestem przekonany. że 
w dyskusji przedzjazdowej. 
która będzie się toczyć w opar 
ciu o tezy Komitetu Central­
nego, partia znowu wyjdzie 
wzmocniona, znowu urośnie 
w siły i przyjdzie na IV Zjazd 
zwarta, bardziej przygotowa­
na do rozwiązywania 
wielkich problemów, jakie sta 
wiają przed nami najbliższe 
lata. (PAP)



Inicja^y^y nad Gwdą

Piła—piękna, gospodarna, kulturalna
_ Jak ten czas szybko le- 

— powiedział przewodnik 
towarzyszący _ nam w wę­
drówce po mieście. Przed na- 

mieniły się tęczą kolo- 
tynki domów, tworzą 

cych nowoczesne śródmieście. 
’ — To już 19 lat — ciągnął 

a wyda je się że dopiero 
wczoraj zaczynaliśmy budo­
wać miasto od nowa.

19 lat w życiu człowieka to 
sporo, ale niezbyt wiele w 
odniesieniu do miasta. Do­
dajmy miasta, które w chwi­
li wyzwolenia, luty 1945 ro­

Nowoczesny blok mieszkalny stojący w centrum Piły. Wiele już 
zbudowano, ale jeszcze kilkanaście projektów czeka realizacji.

Fot. — M. Idziorek

ku, leżało w gruzach, stra­
szyło kikutami wypalonych 
domów. Wysoką cenę zapła­
ciła Piła za wolność. Ruiny 
nie przestraszyły jednak lu­
dzi. Przyjechali tu z całego 
kraju, i... pokochali miasto 
nad Gwdą...

Dziewiętnaście lat pracy 
złożyło się na to, by dzisiaj 

! mogli powiedzieć o swoim 
j mieście: PIŁA — PIĘKNA, 
GOSPODARNA, KULTURAL­
NA. W tym trafnym haśle 
zawarty jest program społe- 

; cznego działania. Przyjrzyj- 
; my się więc, co i jak robią 
mieszkańcy Piły, by była ona:

PIĘKNA. Już teraz istnieje 
w Pile wiele zieleńców i par­
ków, jednak stan obecny w 
tej dziedzinie nie zadowala 

i gospodarzy. Po zrealizowaniu 
j nakreślonych planów. Piła 
i stanie się wielkim miastem- 
l ogrodem, zabudowanym w 
większości nowoczesnymi blo- 

I kami.
Ogólna wartość czynów 

społecznych na rok bieżący 
zamyka się sumą 6.500.000 zł. 
Zdecydowana większość czy­
nów obejmuje właśnie budo­
wę parków, ogródków jorda­
nowskich, nowych ulic, chod- 

j ników i sieci kanalizacyjnej. 
Jedną z najpoważniejszych 
prac jest budowa ogródka 
jordanowskiego w centrum 
miasta. Będzie to właściwie 
dziecięcy park, tyle że ogro­
dzony, a to z uwagi na bez­
pieczeństwo dziatwy, gdyż 
teren przyszłego parku przy­
lega do ruchliwych arterii 
komunikacyjnych. Ogród jor- 

i danowski obejmować będzie 
swoim zasięgiem 2 hektary, 
a wartość robót waha się w 
Panicach 1,5 — 2 min. zł. 
Oprócz tradycyjnych już 
sprzętów, przeznaczonych do 
zabawy: (karuzela, piaskow­

nice, ślizgi czy huśtawki) 
urządza się tam specjalny 
plac przeznaczony dla rowe­
rzystów, betonową płytę pod 
lodowisko, baseny kąpielowe 
dla dzieci starszych i młod­
szych. Słowem — będzie to 
raj dla najmłodszych. Prócz 
tego w tym roku powstanie 
jeszcze ośrodek harcerski, 
kamping w ośrodku wypo­
czynkowym Płotki i inne te­
go rodzaju miejsca rekreacji.

Piła to przede wszystkim 
miasto nowych bloków. Wie­
le już tu wybudowano, ale 

dalsze nowe domy stale są 
w budowie. Przedsiębiorstwa 
nie zawsze jednak mają czas 
na uporządkowanie terenów 
wokół domów. Dlatego też 
prawie wszystkie komitety 
blokowe nastawiły się głównie 
na urządzanie tzw. małej 
architektury. Mieszkańcy za­
kładają więc w czynie spo­
łecznym chodniki, trawniki, 
piaskownice dla dzieci itp. 
W starszych osiedlach zwła­
szcza tych, które pozbawio­
ne są dopływu wody, naj­
większe „powodzenie” ma bu­
dowa kanalizacji i sieci wo­
dociągowej. Ostatnio tego ro­
dzaju prace wykonano na 
osiedlu Podlasie II i na uli­
cach Batorego i Walecznych. 
Wszystko to składa się na 
obraz nowej Piły, która za 
kilka lat śmiało będzie mo­
gła pretendować do miana 
najpiękniejszych miast w kra­
ju.

GOSPODARNA. Większość 
mieszkańców Piły źyje z pra­
cy w miejscowych zakładach. 
Ich załogi starają się, by po­
wierzonymi przez państwo 
środkami gospodarować jak 
najbardziej racjonalnie, by 
nie marnować społecznych 
złotówek lecz je pomnażać. 
Przykłady dobrze pojętej gos­
podarności znajdziecie w wie­
lu zakładach produkcyjnych. 
Każdy z nich ma przecież ja­
kieś osiągnięcia, z których 
jest dumny. Przedstawimy je 
na przykładzie Fabryki Żaró­
wek „Lumen”. Nowoczesny 
zakład rozpoczął produkcję w 
1958 roku dając pierwsze 
130.000 żarówek. Tegoroczny 
plan przewiduje wyproduko­
wanie 32 milionów. Oczkiem 
w głowie załogi jest produk­
cja eksportowa. Dzięki do­
brej robocie pilan, żarówki 
ze znakiem fabrycznym „Lu­

men” eksportowane są obec­
nie do 19 krajów. Eksport 
wymaga jednak szczególnie 
dobrej jakości i rytmiczności 
produkcji. Jednym z warun­
ków tej ostatniej było w 
„Lumenie” uniezależnienie się 
od tzw. kooperantów, czyli 
dostawców skrętek (świecące 
włókna). Dzięki inicjatywie 
załogi uruchomiono ich pro­
dukcję na miejscu. W tym 
roku nowy dział da 24 min. 
skrętek. Trwają także prace 
nad ich ulepszaniem, co jest 
szczególnie ważne dla eks­
portu, zważywszy, że kon­
kurencyjne firmy zagraniczne 
także działają. Cóż, apetyt 
rośnie w miarę jedzenia. Po 
uruchomieniu produkcji skrę­
tek w „Lumenie” rozpoczęto 
— znów własnymi siłami — 
budować maszyny służące do 
produkcji żarówek. Zadanie 
ambitne i trudne dało dobre 
wyniki. Pierwszą partię agre­
gatów wysłano już za grani­
cę.

KULTURALNA. Co robią 
pilanie po pracy? Różnie moż­
na wykorzystywać wolny 
czas. Wiele zależy od tzw. 
możliwości kulturalnej roz­
rywki. W Pile ich nie braku­
je. co się pisze na chwałę 
miejscowych działaczy, a 
przede wszystkim żywotne­
go domu kultury. Zanim spot­
kaliśmy się z kierownikiem 
Eugeniuszem Wieczorkiem, 
zajrzeliśmy do klubu będące­
go częścią składową kiero­
wanej przez niego placówki. 
Z trudem zdobyliśmy miejsca 
przy stoliku. Wokół skupio­
ne twarze (przeważnie mło­
de) z uwagą przysłuchujące 
się prelekcji na temat „Co to 
jest szmira”.

Jak się później okazało w 
bezpośredniej rozmowie z 
działaczami, właśnie działal­
ność oświatowa stanowi pod­
stawowy element pracy Pil­
skiego Domu Kultury, I jeśli 
ta forma działalności kultu­
ralnej cieszy się powodze­
niem u mieszkańców Piły, to 
dużą zasługę mają tu cieka­
we i pomysłowe inicjatywy 
młodych działaczy. Nie ogra­
niczają się oni do organizo­
wania dyskusji, pogadanek i 
prelekcji. Zdają sobie bo­
wiem sprawę, że tą drogą nie 
zawsze dotrą do głównego 
adresata, którym jest prze­
ciętny mieszkaniec miasta. 
Poszukano więc form, które 
łączą zabawę z działalnością 
oświatową. Jedną z nich jest 
organizacja klubu szaradzi­
stów. Zgłosili się do niego 
inżynierowie, robotnicy, pra­
cownicy umysłowi, uczniowie. 
Inną sekcją skupiającą ponad 
100 przedstawicieli wszyst­
kich miejscowych środowisk 
jest klub filatelistów. Za bar­
dzo dobry pomysł uważa się 
też w’ Pile zorganizowanie 
Małego Uniwersytetu Kultu­
ry, dającego słuchaczom pod­
stawową wiedzę w tej dzie­
dzinie.

Umiejętne łączenie zainte­
resowań z działalnością o- 
światową to chyba najcen­
niejsza inicjatywa pilskich 
działaczy.

Powiat Trzcianka leży na 
północnych krańcach naszeqo 
województwa. Na jeqo tere­
nie (powierzchnia — 90 408 
hektarów) znajduje się miasto 
wydzielone Piła, liczące 
36 241 mieszkańców. W powie 
cie trzcianeckim mieszka 
35 980 osób, w tym w mia­
stach — Trzcianka i Krzyż — 
14 907. Administracyjnie po­
wiat podzielony jest na 10 
qromad.

Prawie połowę powierzchni, 
bo 40 625 hektarów, zajmuję 
lasy. Użytków rolnych jest tu 
38 267 hektarów, w tym łak 
13 088 hektarów, a pastwisk 
— 3012 hektarów. Wielka 
ilość lasów wpłynęła na profil 
zakładów przemysłowych, 
znajdujących sie w powiecie. 
Sa łam dwie fabryki mebli,- 
tarłaki^praz inne zakłady prze­
rabiające drewno.

Powiał Trzcianka ma cha­
rakter rolniczy. Obok 4000 go­
spodarstw indywidualnych są 
tam PGR-y, skupione w 9 klu­
czach, zatrudniające 791 osób. 
Gospodarzą one na 8121 hek­
tarach. W powiecie hoduie sie 
19 283 sztuki bydła, 19 763 
łrzodv chlewnej, 4191 koni o- 
raz 6588 owiec.

W Pile około 14 000 miesz­
kańców zatrudnionych jest w 
miejscowych zakładach pracy. 
Do największych należą: „Lu­
men", Zakłady Naprawcze Ta­
boru Kolejowego oraz Zjed­
noczenie Przemysłu Ziemnia- 
czanepo.

Piła to miasto młodzieży. 
Około 43 procent mieszkań­
ców nie ma jeszcze 18 lat. W 
ośmiu szkołach podstawowych 
uczy się około 7000 dzieci, 
a w trzynastu średnich — 4000 
młodzieży.

Towarzystwo społecznego działania
W

ielu trzcianeckim inicjaty­
wom patronuje Towarzy­

stwo Rozwoju Ziem Zachodnich, 
z prezesem Zarządu Powiatowe- 
qo p. Marianem Mianowskim, z 
którym rozmawiamy o realizowa­
nych wzplędnie planowanych 
przedsięwzięciach społecznych.

— Jakimi sprawami zajmu­
ją się obecnie trzcianeccy 
działacze TRZZ?

— Uznaliśmy za najważ­
niejsze problemy wychowy­
wania młodzieży i w tym kie­
runku rozwijamy obecnie na­
szą działalność. Chcemy za­
interesować młodzież sprawa­
mi społecznymi. Jak to so­
bie wyobrażamy? Oto przy­
kład: przystępujemy do orga­
nizacji pierwszych w Trzcian­
ce dziecięcych komitetów blo­
kowych. One przejmą kie­
rownictwo sprawami najmłod­
szych obywateli miasta. Nie 
chodzi tu o obarczanie dzieci 
jakimiś specjalnymi obowiąz­
kami; zależy nam jedynie na 
stworzeniu pożytecznej for­
my wyżycia się. Liczymy, że 
mniej będzie pobazgranych 
kredą ścian czy złamanych 
drzewek.

Starsza młodzież miałaby 
organizować komitety opie­
kuńcze nad poszczególnymi 
dzielnicami miasta. Stopień 
zaangażowania młodzieży w 
tych komitetach będzie już 
nieco wyższy. Poza pewnymi 
obowiązkami, członkowie ko­
mitetów będą mieli prawo wy­
stępowania z postulatami do 
Miejskiego Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych. Będą tak­
że mogli uczestniczyć w po­
siedzeniach Komisji Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej przy Prezydium Powia 
towej Rady Narodowej. Wie­
my z doświadczenia, że mło­
dzież, kiedy się ją traktuje 
jako poważnego partnera, po­

Gdyby takich 
było więcej.-

leksander Wiza zawodo­
wo pełni funkcję dyrek­
tora. Ośrodka Transpor­
tu Leśnego. Jest to duże 

przedsiębiorstwo, pracujaece 
także poza granicami woje­
wództwa poznańskiego. Ale­
ksandrowi Wizie uda je się go­
dzić dobre wyniki w pracy 
zawodowej z działalnością spo­
łeczną. Nie ma w Trzciance 
większego przedsięwzięcia spo 
łecznego, w którym by nie u- 
czestniczył. Był głównym ini­
cjatorem spółdzielczego bu­
downictwa mieszkaniowego, 
które w 1958 roku zaczynało 
od niczego, a dzisiaj szczyci 
się oddaniem do użytku 330 
izb i liczbą 230 członków. Do­
dajmy, że w budowie znajdu­
ją się dalsze 73 mieszkania. 
Członkowie miejscowej spół­
dzielni mieszkaniowej również 
za sprawą p. Wizy urządzili 
ogródki dziecięce, posadzili w 
pobliżu swoich domów drzewa 
i krzewy, wykonali estetyczne 
parkany itp.

A. Wiza planuje obecnie za­
początkowanie spółdzielczego 
budownictwa domków jedno­
rodzinnych oraz ożywienie nie 
dawno założonej spółdzielni 
mieszkaniowej w Krzyżu. 

trafi dokonać wielu pożytecz­
nych rzeczy. Rozmawialiśmy 
już z profesorem Liceum Pe­
dagogicznego, Jakubem Piętą, 
który wyraził zgodę na zor­
ganizowanie pierwszego, mło­
dzieżowego komitetu.

— Wspominano nam o współ 
pracy powiatu trzcianeckiego 
z grupą poznańskich socjolo­
gów. Czy to jest również 
inicjatywa TRZZ?

— Chyba wspólna, tzn. so­
cjologów i nasza. Zorganizo­
waliśmy już kilka spotkań z 
naukowcami. Część z nich pod 
jęła w naszym powiecie po­
ważne badania socjologiczne.

—Słyszeliśmy, że wiele po­
mysłów i inicjatyw rodzi się 
w ezasie spotkań członków 
Klubu Dyskusyjnego TRZZ.

— Jest to klub bez wła­
snych, stałych pomieszczeń. 
Zrzesza 60 członków, a zaję­
cia odbywają się tam, gdzie 
jest wolne miejsce. Klub ma 
kilka sekcji, z których naj­
aktywniej pracuje sekcja hu­
manistyczna. Brak własnej 
siedziby nie jest dla członków 
klubu przeszkodą w pracy. 
Zbieramy się często; zawsze 
mamy na warsztacie jakiś 
konkretny temat.

— Co przygotowuje TRZZ 
na XX-lecie?

— Mamy kilka ciekawych 
projektów. Jeden z nich doty­
czy organizacji, tzw. izby re­
gionalnej, czyli małego mu­
zeum regionalnego, poświęco­
nego XX-leciu Polski Ludo­
wej. Pragniemy w nim zgro­
madzić jak najwięcej doku­
mentów, fotografii, pamiątek 
z okresu kształtowania się wła 
dzy ludowej w powiecie 
trzcianeckim.

Trzcianka nie ma wiele za­
kładów przemysłowych. Toteż 
duże znaczenie ma dla tego 
miasta decyzja Naczelnego Za­
rządu Lasów Państwowych o 
zbudowaniu nowego zakładu, 
napraw samochodów „Praha”. 
350 osob zyska dobrą pracę.

Wtajemniczeni powiadają, że 
p. Wiza najwięcej zelówek 
zdarł, chodząc wokół przyzna­
nia tej inwestycji Trzciance. 
Poza angażowaniem się w róż­
ne akcje, Aleksander Wiza peł­
ni także stałe funkcje społecz­
ne, jako przewodniczący Ko­
misji Ekonomicznej przy KP 
PZPR i przewodniczący Ko­
misji Komunikacji Prezydium 
PRN. Zasługą tej ostatniej jest 
między innymi zorganizowa­
nie w Trzciance punktu sprze­
daży „Motozbytu”, oraz urzą­
dzenie Stacji Technicznej Ob­
sługi Samochodów (wkrótce 
otwarcie).

Kiedy w gronie trzcianec- 
kich działaczy rozmawialiśmy 
o społecznych poczynaniach, 
ktoś powiedział: „Gdybyśmy 
mieli więcej takich działaczy 
^ak Wiza, to dopiero w Trzcian 
ce byłby ruch...”
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Stronę opracowali:

• MIROSŁAW IDZIOREK 
MACIEJ STABROWSKI
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Konkurs higienizacji wsi, organizowany 
w ubr. m. in. przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”, pobudził do działa­
nia szereg ośrodków wiejskich naszego 

Województwa. Kiedy zaczęto o tym problemie 
Pisać i mówić, mieszkańcy wielu wsi spo­
strzegli nagle, że i oni mogliby mieszkać we 
Wsi piękniejszej, a przede wszystkim czyst­
szej.

Tak było w Siedliskach, leżących 9 km od 
Trzcianki. Ta duża wieś, licząca 1290 miesz­
kańców (131 gospodarstw), ma nową 7-kla- 
s°wą szkołę — 1000-latkę. W pięknym parte- 
rowym budynku dzieci i nauczyciele mają do­
skonałe warunki. Szkoła stanowiła jednak 
duży kontrast z otaczającymi ja obejściami 
gospodarskimi, które w wielu przypadkach 
raziły dziurami w płotach, wybitymi oknami 

strychach, krzywymi ścianami obor czy 
stodół oraz innymi brakami. Po nadejściu roz­
topów ciężko bvło koniom wyciągnąć z błota 
ładowny wóz. Kiedy ogłoszono konkurs higie- 
nizacji wsi, Siedliska były jedną z pierwszych 
Wiosek województwa, w których powstały ^o- 
Ditety higienizacji. Najpierw zajęto sie dro- 
^arni i wodociągami. W wiosce naprawiono 
°koło 2 km dróg. Posypano je żużlem zwie- 
zionym przez rolników, obwałowano, utwar­
dzono. Wraz z innvmi wsiami (Siedliska sa 
siedzibą Gromadzkiej Rady Narodowej) w 
Minionych 2 latach zbudowano okoio 20 km

Energia i entuzjazm 
na właściwych torach

nowych dróg, łączących poszczególne miej­
scowości gromady.

Dla lepszej organizacji pracy komitet higie­
nizacji wyłonił osobny komitet budowy wodo­
ciągów, któremu powierzono czuwanie nad 
instalowaniem sieci wodnej. Inwestycja ta 
(koszt około 1.500.000 zł) wykonana ma być 
w 2 latach. W roku ubiegłym wykopano stud­
nię głębinową oraz skompletowano.dokumen­
tację. Mieszkańcy Siedlisk deklarowali po­
moc w robociżnie i gotówce. Trochę pieniędzy 
otrzymano też z funduszu gromadzkiego, Kół­
ka Rolniczego, Państwowego Zakładu Ubez­
pieczeń i Prezydium PRN. Prawie wszystkie 
roboty ziemne wykonają mieszkańcy we włas­
nym zakresie. Entuzjazm do pracy jest wielki. 
Wszyscy bez wyjątku chcą przyłożyć reki do 
budowy wodociągów, rozumiejąc, że ta inwe­
stycja ułatwi im życie. Jak wykazały bowiem 
badania, woda w wielu studniach nie nada­
wała się do picia. Budowa wodociągów ma 
być zakończona do 22 lipca br.

Nie na tvm kończy się działalność komitetu, 
który wystąpił także z inicjatywą remontu 

wszystkich budynków gospodarskich, płotów, 
elewacji itp.

Zanim jednak dorośli zaczęli działać, na 
placu pojawiła się... konkurencja. Początki jej 
sięgają lutego ubiegłego roku. Wówczas to 
Komitet Powiatowy PZPR w Trzciance ogło­
sił apel, w którym zwracał uwagę społeczeń­
stwa na pojawiające się coraz częściej róż­
nego rodzaju wybryki. W Siedliskach sprawa 
ta nie przedstawiała się wprawdzie drastycz­
nie, ale i tutaj dzieci, zwłaszcza ze starszych 
klas nie miały wielu możliwości wyżycia się 
w czasie wolnvm od nauki.

Wtedy to działająca przy szkole drużyna 
harcerska wystąpiła z wnioskiem stworzenia 
Harcerskiego Komitetu Higienizacji Wsi. Ze­
spół młodych ludzi, pełnych entuzjazmu zwró­
cił się do wszystkich dzieci w szkole (harce­
rze stanowią około 20 procent liczby dzieci 
szkolnych) o pomoc w realizowaniu postawio­
nych zadań. Harcerze wraz z pozostałymi 
dziećmi przyjęli opiekę nad takimi sprawami 
jak: utrzymanie porządku na podwórkach 
domów, prowadzenie lub zakładanie ogród­
ków domowych, naprawą płotów, uporządko­

wanie strychów i piwnic, wprawianie szyb, 
sadzenie krzewów, bielenie drzewek i inne 
tego rodzaju czynności, na których wykonanie 
dorośli nie zawsze mają czas. Ogłoszono kon­
kurs na najbardziej czyste gospodarstwo. 
Nim zdumieni rodzice zdołali ochłonąć, już 
w oknach pojawiły się nowe szyby (nie jeden 
tata instruował po cichu syna, jak najlepiej 
zakitować okno lub przybić żerdzie w płocie), 
podwórka były czyste i zamiecione, strychy 
oraz piwnice uporządkowane a stare rupiecie, 
których obecność stale grozi pożarem — wy­
rzucone i spalone. Kiedy na zakończenie kon­
kursu wyszły na wieś ekipy kontrolne, które 
przy pomocy nauczycieli oceniały pracę po­
szczególnych uczestników robót porządko­
wych, cała wieś z niecierpliwością oczekiwała 
rezultatów. A później — przy rozdziale na­
gród — rozradowane dzieci podejmowały dal­
sze (w miarę swych sił) zobowiązania. Wtedy 
właśnie zaczęto mówić o budowie w czynie 
społecznym Wiejskiego Domu Kultury. Posta­
nowiono. że zaraz po zakończeniu instalowa­
nia wodociągów, oba komitety — „duży” i 
„mały”, zahiorą się do pracy.

Przykład Siedlisk dał doskonałe rezultaty. 
Już w tej chwili w powiecie trzcianeckim 
działa 15 harcerskich komitetów higienizacji 
wsi a kilka dalszych znajduje się pod opieką 
PCK i ZMW. W wielu przypadkach przykład 
i entuzjazm dzieci stanowią bodziec dla star­
szych.



Międzynarodowemu
handlowi

zet rządu odszedł — ministrowie 
pozostali. Kanclerza Alfonsa 
Gorbacha odwołała jego własna 
partia (Austriacka Partia Ludo­

wa), przeznaczając fotel kanclerski dla
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zielone światło
swego nowego przywódcy Josefa

W Genewie 23 marca 
br. nastąpi otwarcie 
konferencji ONZ w 
sprawie handlu i roz 

woju. Będzie ona jednym z 
ważniejszych wydarzeń w ży­
ciu międzynarodowym, jakie 
odnotowano w dziejach Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Wezmą w niej udział
delegaci ze 120 krajów. 

Konferencja genewska w
myśl załozeń jej inicjatorów 
powinna stać się punktem 
zwrotnym w międzynarodo­
wych stosunkach ekonomicz­
nych oraz przyspieszyć postęp 
gospodarczy i socjalny krajów 
słabo rozwiniętych. Prace przy 
gotowawcze do tej konferen­
cji, w ONZ i w poszczegól-

CO ZOBACZYM y
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PONIEDZIAŁEK: 9.15 film pro­
dukcji włoskiej pt „Dwa poko­
lenia” (od 15 lat); 17.05 — dla dzie­
ci „Program z kijkiem” i „A co 
dalej”; 18 — audycja TV Poznań 
w całości poświęcona zagadnie­
niom województwa zielonogórskie­
go pt. „Panorama lubuska”, jest 
to magazyn filmowo - słowny, w 
którym zobaczymy m. in. obrazki 
z Zielonej Góry, Gorzowa, Ryba­
ków k. Krosna oraz ze wsi osad-
ników wojskowych Strumie-
nin. Scenariusz opracowali A. Bor­
kowski i W. Ruminowicz; 18.30 — 
Kino Krótkich Filmów; 18.55 — 
magazyn popularno - naukowy 
„Eureka”; 19.25 — „Teatr mój wi­
dzę ogromny” program w 10 rocz­
nicę śmierci Leona Schilera; 20.30 
— Teatr TV wystawi dramat poe­
tycki Aleksandra Maliszewskiego 
pt. „Droga do Czarnolasu” w re­
żyserii J. Kulczyńskiego. Wystą- 
ma: M. Lipińska, A. Pawlicka, E. 
Wiśniewska, H. Bąk, M. Dmochow­
ski, W. Hańcza, J. Kociniak, J. 
Nowak, W. Pokora i inni.

WTOREK: 16.45 — „Kajtuś roz­
mawia z dziećmi”; 17.05 — pro­
gram dla dzieci; 17.35 — program 
publicystyczny „Skarby na śmiet­
niku”;' 18.20 — program muzyczny 
„Mazurek Dąbrowskiego”; 18.50 — 
z Gdańska „Westerplattczycy” 
(żołnierze brygady pancernej im. 
Bohaterów Westerplatte opowie­
dzą o swym szlaku bojowym); 21.10 
— reportaż z pracy pogotowia mi­
licyjnego. ,

ŚRODA: 11 — „Judyta” film fa­
bularny produkcji angielskiej od 
16 1.; 17.05 — dla dzieci „Dzien 
dobry koleżanki i koledzy” oraz 
„Na dalekich drogach”; 19.20 ma­
gazyn polsko - czechosłowacki 
..Przyjaźń”; 20.30 — „Mądra dro-
pa” — program publicystyczny o 
przemianach, jakie się dokonały 
po wojnie wzdłuż autostrady z
■Warszawy do Dęblina; 21
fabularny produkcji
„Szkolna miłość”.

CZWARTEK: 17.05 - 
kurs „Nasze skrzydła”

CSRS
film 

pt.

telekon-
17.55 —

,.Przygody Robin Hooda”; 18.40
młodzieżowy klub TV
19.20 .Spotkania z

„Proton” 
przyrodą’'

20..7D — program publicystyczny z 
Katowic pt. „Pociąg nr WDOO4 
nie przyjechał”; 21.10 — Teati 
Sfinks wystawi widowisko fan­
tastyczne pt. „Portret Doriana 
Graya” wg powieści Oscara Wil­
de’^, w adaptacji Krystyny Nastu- 
lanki i reżyserii Jerzego Gruzy. 
W rolach głównych: Ignacy Go­
golewski, Gustaw Holoubek i Mie­
czysław Voit.

PIĄTEK: 17.05 — z Poznania dla 
dzieci „Wybieramy zawód”; 18 — 
program popularno-naukowy „Na 
podbój Hindukuszu”; 19 — lokalne 
„Echo tygodnia”; 19.20 — program 
publicystyczny „Działacz i kło­
poty”;'20.30 — film produkcji ra­
dzieckiej pt. „Po latach” (od 12 
lat).

SOBOTA: 10 — „Bohaterowie są 
zmęczeni” film produkcji francu­
skiej od lat 16; 16.45 — dla dzi1^ 
ci „Co zobaczymy”, „O nas i dla 
nas” oraz „Kronika miesiąca”; 
17.45 — film produkcji NRD „Pani 
zima”; 19.05 — koncert kameralny 
Zespołu Musicae Antiquae Colle­
gium Varsoviensis; 20.30 — w cy­
klu „Portrety” program pt. „Ta­
deusz Kulisiewicz”; 21 — TV Teątr 
Poezji przedstawi fragmenty poe­
matu Puszkina pt. „Eugeniusz O- 
niegin” w przekładzie .1. Tuwima 
i L. Belmonta w reżyserii S.
Szlachtycza; 21.40 film
dukcji francusko - włoskiej

pro- 
pt.

„Agnieszka wśród gangsterów”.
NIEDZIELA (I święto): 10 — 

koncert mistrzów sztuki (z Lenin­
gradu); 13.40 — film fabularny pro­
dukcji angielskiej pt. „Nasz ko­
chany potwór” (od lat 10); 14.50 — 
lokalna „Świąteczna biesiada”; 
16.25 — widowisko dla dzieci „Czer 
wone pantofelki”; 18 — poszerzone 
wydanie specjalne „Wielokropka”; 
18^50 — teleturniej „Trzy razy 
dwa”; 20.35 — film fabularny pro­
dukcji angielskiej „Gdzie jest 
starsza pani” (od lat 16); 22.25 — 
program rozrywkowy pt. „Czy 
pani gra w jojo” w reżyserii A 
Łapickiego. Wystąpią: E. Czyżew­
ska, A. Janowska, B. Rylska, H. 
Zembrzuska, M. Czechowicz, W. 
Gołaś, B. Łazuka i T. Pluciński.

PONIEDZIAŁEK (II święto): 
10 — program rozrywkowy z Ber­
lina „Niech brzmią piosenki”; 
14.25 — widowisko muzyczne pt. 
„Śmigus w Ciągowicach”; 15 — 
„Siedem nianiek” film produkcji 
radzieckiej; 16.20 — Teatrzyk dla 
przedszkolaków „Pierwszy spa­
cer” A. Chodorowskiej; 17.20 — 
program rozrywkowy „Znani i łu­
biani”; 18.15 — Kino krótkich fil­
mów; 20.30 — film fabularny pro­
dukcji angielskiej „Tylko we dwo­
je” (od 16 1.); 22.25 — Teatr TV 
wystawi komedię pt. „Dudek” 
Gcorges’a Feydeau w przekładzie 
J. Kukułczanki i W. Natansona, re­
żyserii J. Antczaka. Wystąpią: L. 
Korsakówna, I. Kwiatkowska, D. 
Szafiarska, I. Smiałowski, Cz. Woł- 
łejko i inni.

nych krajach świata, trwają 
od dawna. Wyłoniony przez 
ONZ Komitet Przygotowaw­
czy, złożony z przedstawicieli 
32 państw (w tym Polska), od­
był robocze posiedzenie w 
styczniu 196.3 r„ a ostatnia, 
trzecia sesja zakończyła w lu­
tym obrady w Nowym Jorku.

Sesje przygotowały główne 
zagadnienia, które będą przed 
miotem generalnej konferen­
cji. Specjalną uwagę poświęci 
się problemowi handlu surow 
cami. które stanowią główny 
przedmiot eksportu krajów 
azjatyckich i afrykańskich 
oraz sprawie cen. Ną porzą­
dek dzienny obrad wniesiona 
zostanie kwestia bilansów 
płatniczych krajów słabo roz­
winiętych. z których więk­
szość znajduje się w stanie 
chronicznego kryzysu.

Ważnym problemem rozpa­
trywanym na konferencji sta­
nie się sprawa zamkniętych 
eosoMarczo-politycznych (np. 
EWG) ugrupowań państw ka­
pitalistycznych. których dzia­
łalność wywiera ujemny 
wpływ na handel światowy. 
W Genewie będzie się również 
mówiło o potrzebie usunięcia 
przeszkód i dyskryminacyj­
nych ograniczeń w handlu po­
między socjalistycznymi i ka­
pitalistycznymi krajami, w 
tzw. handlu Wschód—Zachód. 
Istnieje także projekt utwo­
rzenia stałej międzynarodo­
wej organizacji handlowej, 
której zadaniem byłaby reali­
zacja powziętych uchwał na 
genewskiej konferencji.

Na ostatniej nowojorskiej 
sesji Komitetu Przygotowaw­
czego delegacje: polska, ra­
dziecka i czechosłowacka, zło­
żyły wspólnie opracowany pro 
jekt „Zasad międzynarodo­
wych stosunków handlowych 
i polityki handlowej”, który 
obrazuje nowe warunki go- 
spodarczo-polityczne. jakie po 
wstały po II wojnie w handlu 
światowym.

W przeciwieństwie do peł­
nego inicjatywy stanowiska 
delegacji obozu socjalistycz­
nego, przedstawiciele państw 
kapitalistycznych na ostatniej 
sesji Komitetu Przygotowaw­
czego nie wystąpili — poza
nielicznymi wyjątkami z
konstruktywnymi propozycja­
mi. Prasa zachodnia wyciąga 
z tego wniosek, że reformy sy 
stemu handlu międzynarodo­
wego spotkają się na konfe­
rencji z oporem państw kapi­
talistycznych, które będą 
chciały utrzymać swoje pozy­
cje eksploatatorskie wobec sła 
bo rozwiniętych krajów Azji. 
Afryki i łacińskiej Ameryki. 
Nie należy więc oczekiwać 
osiągnięcia nazbyt pomyślnych 
wyników konferencji! Jeżeli 
jednak choć część postulatów 
zostanie uchwalona, będzie to
krok naprzód rozwią-
zywaniu skomplikowanych 
stosunków w handlu między­
narodowym.

HENRYK BARAŃSKI

Klausa. Rząd złożony z koalicji (ludow­
cy i socjaldemokraci) nie podał się do 
dymisji. Jakie są kulisy tego niezwy­
czajnego kryzysu rządowego?

Gdy w 1960 roku partia ludowa (chrze­
ścijańska demokracja, reprezentująca in­
teresy wielkiej i średniej burżuazji) po­
wołała Gorbacha na swego przywódcę, 
a rok później na kanclerza, jej prawico­
we skrzydło oczekiwało, że zajmie się on 
przede wszystkim trzema sprawami: po­
łoży kres ustępliwości ludowców wobec 
partii socjaldemokratycznej: podejmie 
kroki w kierunku reprywatyzacji upań­
stwowionych po wojnie przedsiębiorstw 
przemysłowych; dążvć będzie do stowa­
rzyszenia Austrii z Europejską Wspólno­
tą Gospodarczą.

Ludowcy, którzy dysponują w parlamencie 
największą liczbą mandatów (81), nie mają w 
parlamencie bezwzględnej większości. Dlatego 
właśnie dzielić muszą rządy z jedną z dwóch 
pozostałych partii, reprezentowanych w Ra­
dzie Narodowej (izba niższa Zgromadzenia 
Federalnego). Mogliby wprawdzie skorzystać 
z poparcia Austriackiej Partii Wolności <8 
mandatów), ale jest to ugrupowanie jawnie 
neofaszystowskie. Pozostaje wiec Austriacka 
Partia Socjalistyczna (76 mandatów). Z nią 
współpracuje partia ludowa przez wszystkie 
lata powojenne.

Gorbach nie spełnił nadziei prawico­
wego skrzydła swojej partii. Po długich 
targach odnowił koalicyjne porozumienie 
z socjaldemokratami, nie uzyskując ich 
zgody na rezygnację z tek ministrów 
spraw7 zagranicznych i wewnętrznych na 
rzecz ludowców. Sprawy reprywatyza­
cji państwowych przedsiębiorstw przemy 
słu kluczowego nie popchnął z miejsca 
i nie doprowadził też — mimo podjęcia
rokowań
Wspólnym Rynkiem.

do związania Austrii ze

Hasze recenzje

Wartość
teraźniejszości

Neutralność czy EWG?
To właśnie spowodowało usunięcie 

Gorbacha najpierw ze stanowiska prze­
wodniczącego partii (wrzesień 1963 r.), 
a potem ze stanowiska kanclerza (luty 
br.).

Nowo powołany kanclerz Josef Klaus 
stanał przed niełatwym zadaniem. So- 
cialdemokraci nie chcą ustąpić przed je­
go żądaniem zrezygnowania z co bardziej 
decydujących pozycii w rządzie. Prze­
ciwnie — ebea od Klausa (podobnie, jak

C^T-hocha) ustępstw. Ustępstw, 
które zmusiłyby nowego kanclerza do 
związania się z bardziej umiarkowaną 
grupą jego partii, reprezentującą kurs 
poHtvczny Austrii, realizowany w latach 
powojennych.

nają politycy z Paryża i Bonn — jest ,,gOs 
podarcze, polityczne i wojskowe zjednoczenie 
Europy”.

Statut EWG nie precyzuje, co to jest 
„członek stowarzyszony”, ale koła prze­
mysłowe (zwłaszcza NRF) reprezentuj- 
pogląd,

W latach 1946—47 upaństwowiono w Austrii 
3 główne banki, 70 koncernów górniczych i 
przemysłowych; w 1956 r. kapitał państwowy 
objął około 30 procent wielkiego przemysłu. 
W 1955 r. — po podpisaniu traktatu pokojo­
wego — parlament austriacki uchwalił ustawę 
o neutralności.

—' *
ze ta forma uczestnictwa we 

Wspólnym Rynku nie może się ograni- 
czyć do zawarcia unii celnej. Znamien- 
ne jest w tym kontekście oświadczenie 
przewodniczącego Komisji EWG prof 
HalIsteina: „Ponieważ EWG jest orgą^ 
nizacją powstałą w dziedzinie politycz. 
nej — przystąpienie do EWG wymaga 
uprzednio decyzji politycznej: mianowi- 
cie zrzeczenia się neutralności (...) Neu- 
trałni muszą się więc na jedno z dwóch 
zdecydować: za neutralnością albo za 
EWG”.

Przv5mu.iac status o neutralności. Au­
stria zobowiązała się, że „nie połączy sie 
z Niemcami pod względem politycznym 
ani też gospodarczym”. Mimo to rząd 
Gorbacha pod naciekiem prawicowego 
skrzydła swojej part’i nodiał starania o 
przyjęcie Austrii — jako członka stowa­
rzyszonego — do Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej.

Ten aspekt kryzysu rządowego w Au- 
strii — neutralność czy stowarzyszenie 
z EWG — jest więc sprawą nie tylko 
wewnętrzną tego kraju. Neutralność 
Austrii jest bowiem zagwarantowana 
porozumieniem międzynarodowym. Czte­
ry mocarstwa (ZSRR, USA, Wielka Bry. 
tania, Francja), które podpisały traktat 
pokojowy mają prawo domagania się, by 
Austria przestrzegała zasad neutralno­
ści.

W tych warunkach jakiekolwiek poła- 
czenie się Austrii z EWG byłoby naru-
szeniem traktatu pokojowego.

Opory przeciwko stowarzyszeniu zę

Przy pomnijmy, w szóstce EWG (NRF,
Francja, Włochy, Belgia, Holandia i Luxem- 
burg) decydującą pozycję ekonomiczną (45,5 
procent produkcji przemysłowej Wspólnoty) 
zajmują Niemcy zachodnie. To oczywiście 
znakomicie ułatwia NRF podporządkowywa­
nie sobie słabszych partnerów. A ostatecz­
nym celem EWG — jak to ciągle przypomi-

Wspólnym Rynkiem istnieją także w 
Austrii. Klaus, który miałby tę sprawę 
przeforsować reprezentuje partię, nie 
mającą większości w parlamencie i jest 
kanclerzem, nie mającym swego rządu. 
Niewykluczone, że zacznie i skończy tak 
jak Gorbach, którego prawica ludowców 
najpierw wyniosła do władzy, a potem
spowodowała jego upadek.

Polsce. Dla tej cywilizacji — pisze Kuczyński —
wartością jest wspól-„najwyższą sprawdzalną

nota ludzka". Wspólnotę tworzą jednostki, więc

T. K.

Z
adziwiającej aktualności nabrały dziś sło­
wa Sofoklesa: „W sie jest cudów na zie­
mi, ale nie ma niczego, co byłoby wspa­
nialsze nad człowieka". Nam, ludziom dzi­

siejszego świata dane jest tworzenie dalszych 
dziejów kultury i cywilizacji, kultury w najpełniej­
szym znaczeniu humanistycznej. Rewolucje spo­
łeczno-polityczne, odkrycia naukowe, wiedza, 
technika — służąc wyzwoleniu człowieka, dają 
mu zarazem szanse zużytkowania tej wolności dla 
jego dobra.

Problemom kształtowania humanistycznej cywi­
lizacji dla dnia dzisiejszego i jutrzejszego po­
święcone są szkice filozoficzno-polityczne Janu­
sza Kuczyńskiego „Porządek nadchodzącego 
świata", Warszawa, „Książka i Wiedza", 1964, 
cena zł 12). Znajdzie w nich Czytelnik omówie­
nie najnowszych nurtów współczesnej filozofii 
zagadnień polskiego laicyzmu i humanizmu.

Zdaniem Kuczyńskiego laicyzacja, która do­
pełnia się w rezultacib obiektywnego rozwoju 
społeczeństw, postępu cywilizacji — nie może 
wystarczyć ludzkości. Przygotowuje jedynie gle-
be dla nowych stosunków dla cywilizacji
i kultury o najwyższym stopniu humanizmu. Au­
tor udowadnia, że filozofią zdolną do tworzenia 
humanisłycznej kultury teraźniejszości i przy­
szłości jest dziś jedynie humanizm rewolucyjny, 
marksim. Stąd też kapitalne znaczenie mają 
treść i kształt tworzenia cywilizacji humanisłycz­
nej w krajach socjalistycznych, a szczególnie w

w wychowaniu powinniśmy nade wszystko dbać 
o kształtowanie najpełniejszego, najwartościow­
szego człowieka.

Naszą fundamentalną wspólnotą jest Polska 
♦ak, jak najważniejsza racją tej wspólnoty jest 
socjalizm. Rozwój naszego kraju ma znaczenie 
nie'tylko dla zamieszkałych qo obywateli. Do­
robek polskiej cywilizacji humanistycznej jest 
częścią kultury ogólnoludzkiej, nad Wisłą i Odrą 
mamy wszystkie możliwości wzbogacania tego 
dorobku. Trzeba to czynić — dowodzi autor 
książki — na gruncie naszej teraźniejszości. Tyl­
ko uświadomienie sobie nieprzemijającego zna­
czenia dni, w których żyjemy, pozwala na uru­
chomienie wszystkich koniecznych bodźców two­
rzenia. Nasze działanie przynosi poczucie sensu, 
wartości życia oraz wzbogaca zasoby materialne 
i cywilizacyjne ojczyzny.

Wartość pracy — wszędzie, w każdym miejscu: 
w fabrycznej hali, w szkole, na roli, w wiejskiej 
świetlicy, w gabinecie uczonego, nabiera więc 
poza prakłycznym, społecznym — także filozo­
ficznego znaczenia.

W ulepszaniu codzienności biorą udział zwo­
lennicy różnych filozofii. Działanie, kształtowa­
nie humanistycznych zasad w stosunkach między­
ludzkich — łączy ludzi. Jedni dokonują tego w 
imię nakazów swej wiary, inni w myśl socjali­
stycznego programu przekształcania stosunków 
społecznych. Trzeba umacniać tę rzeczywistą ko­
egzystencję. Potrzeba jej krajowi i całemu świa­
tu. Książka Kuczyńskiego wyjaśnia obszernie, w 
iakim stopniu nasze działanie jest realnym wkła­
dem na rzecz współistnienia, przykładem jego 
możliwości i szans.

WŁODZIMIERZ WANAT

Co z wiosennymi 
remontami?
„Głosie” nr 59 z 10 bm. 

’ ’ ukazała się informacja o 
przygotowaniach do wiosen­
nego sezonu na wsi. Powie­
dziano tam: m. in. „W pań­
stwowych ośrodkach maszy-
nowych i 
prawczych 
kończy się 
i narzędzi 
wiosennych

warsztatach na- 
kółek rolniczych 
remonty maszyn 
potrzebnych do 
prac polo wy ch.

Niektóre placówki przeszły 
już do remontu maszyn
żniwnych o m ł o t o.
wy ch (podkreśl, red.) Z częś­
ciami zamiennymi nie było w 
tym roku takich kłopotów jak 
w ubiegłym, co świadczy o 
polepszeniu sytuacji w tym 
zakresie”.

Ten niewielki fragment ob­
szernej informacji posłużył 
dziennikarzowi „Gazety Po­
znańskiej” (nr 67) do polemi­
ki, w której omawia trudną 
sytuację w zakresie remon­
tu ciągników, stwierdza­
jąc, że części do nich brak. 
We wstępie mówi przy tym, 
nawiązując do naszej infor­
macji, że „zaszło tu chyba ja-
kieś 
tylko
„Głosu” - 
wyjaśnić.

nieporozumienie, które 
on sam (dziennikarz

przyp. red.) może

DĄBRÓWKA
OPOWIADANIE

VIII

W parku i przed pałacem panował ożywiony ruch. Młodzież 
pokrzykiwała wesoło i zachęcała sie wzajemnie do pracy. Przy 
wejściu do pałacu Marek Wojtkowiak umieszczał tablice z na­
pisem „Świetlica". Dziewczęta zamiatały alejki, wygładzały gra­
biami ślady kolein, sadziły kwiaty na klombach, porządkowały 
wnętrze groty osłoniętej bluszczem. Tomek raz po raz zatrzy­
mując konia zrzucał z wozu żwir na wszystkie strony szerokiego 
ganku. Nauczyciel wyrównywał łopata zarosłe trawą ścieżki.

— Szkoda tych ławek, które tu stały pod modrzewiami i przy 
grocie. Porozbierano je na opał, a przecież tu można odpocząć, 
zamiast cisnąć się w izbach lub wysiadywać starym zwyczajem
przy czworakach powiedział Szablewski. Jednak w myśli
usprawiedliwiał postępowanie parcelanfów, dla których ten park 
za czasów Gustawa Krugera był niedostępny. Wysoki mur, do­
zorca przy bramie, zakazujące wstępu napisy siały przestrach 
i nienawiść do wszystkiego, co należało do Gustawa Krugera. 
Dzieci przekradały się nieraz na teren i za swą chęć przyjrzenia 
się z bliska posągowi mitologicznemu, otrzymywały z rozkazu 
dziedzica cięgi od służby, gdzie popadło, po gołych łydkach, 
plecach, twarzy. Nic też dziwnego, że przy każdej nadarzajacej 
się sposobności psuli i niszczyli, co się dało. Park zamienili 
w pastwisko dla owiec, kóz i gęsi.

— Jedna ławka jest u nas na oodwórku, stoi przykryta drze­
wem, przyniosę ją z powrotem do parku, starsi będą mieli na czym 
odpocząć po głosowaniu — odezwał się któryś z zełwuemow- 
ców.

Eugeniusz Szablewski spojrzał na chłopca z uznaniem i po­
wiedział :

— Dobrze, że ja przechowałeś — po chwili dodał: — a może 
jeszcze u innych sa ławki...?

— Zobaczymy — odezwało się dwóch chłopców.

— W parku urządzimy jeszcze ogródek z piaskownicą i huś- 
ławkami dla dzieci... — nauczyciel snuł jeszcze wiele projektów.

Spośród grupy niezrzeszonej młodzieży padło nagle pytanie:

— Ja myślałem, że jak wojna się zakończy, to wszystko będzie, 
zegarki, rowery, motocykle, ładne ubrania, obuwie, akordeony, 
że po wojnie my odpoczniemy, a Niemców zagonimy do roboty. 
Kiedy więc w Polsce będzie lepiej?

— Chciałoby się już dziś mieć wiele rzeczy, ale skąd je wziąć, 
z nieba nie spadną — argumentował Szablewski. — Zniszczenia 
i straty wojenne sięgaja sumy ponad sto miliardów złotych przed­
wojennych. Wynosi to mniej więcej tyle, ile wyniósłby siedem­
dziesięcioletni zarobek wszystkich robotników i pracowników 
w Polsce przed wojną. Nasz majątek narodowy został zniszczony; 
urządzenia fabryczne, kompletnie zrujnowane zostały porty, ob­
rabowane i spalone miasta, Warszawa zrównana z ziemią. Tych 
zniszczeń nie da się zaraz usunąć jednym zamachem jak okruchy 
ze stołu. Nie ma cudów. Znacie przysłowie: „Z próżnego i Salo­
mon nie naleje”, Tylko cierpliwość i praca, a do wielu rzeczy 
dojdziemy, doczekacie się wymarzonych zegarków i rowerów...

Marka dręczyła inna myśl, z którą chciał podzielić się z Sza- 
blewskim. Gdy młodzież oddaliła się do swej pracy, zwrócił się 
do nauczyciela:

— Już przez dłuższy czas obserwuję i zastanawiam się nad 
postępowaniem Tomka. Nie tylko, że służy młynarzowi, ale prze­
siaduje często w sklepie u Krecińskich i nie chce zrozumieć, że 
tym towarzystwem przynosi wstyd zetwuerhowcom. Już kilka razy 
ostrzegałem go, ale nadal ubiega się o względy tych reakcjo­
nistów, a Józef Kreciński jawnie wyśmiewa się z peperowców 
i zetwuemowców. Zastanawiam się, czy Tomka nie wykreślić 
z szeregów ZWM?

— Czy Tomek też się wyśmiewał? -— zapytał Szablewski ; przer­
wał zaczęta pracę.

— Nie.
— Tomek fo dobry chłopak, a że u młynarza pracuje? — roz­

ważał głośno Szablewski. W domu jest ich sześcioro, to nie ba­
gatela, wszyscy chcą jeść. Po chwili dodał; — Pomyłki można 
naprawić, ale rozpatrzcie na zebraniu, niech się wszyscy wypo­
wiedzą. /

(—13— ciąg dalszy nastąpi)

W istocie zaszło nieporozu­
mienie, „Głos” pisał bowiem o 
maszynach rolniczych 
w ogóle, a „Gazeta” w y- 
łącznie o traktorach. 
Gdybyśmy mieli zamiar pisać 
o ciągnikach, napisalibyśmy 
tak samo jak kolega z „Gaze­
ty”. Wiemy bowiem o tym, że 
z częściami zamiennymi do 
traktorów jest nadal niedo­
brze i będziemy jeszcze o tym 
pisać. We wspomnianej infor­
macji pominęliśmy te sprawy, 
gdyż wymagały one oddziel­
nego i wnikliwego potrakto­
wania. Pochopne więc jest po 
mówienie dziennikarza „Gło­
su” przez „Gazetę” o „zama­
zywanie rzeczywistego obrazu 
rzeczy”, co „demobilizuje 1 
osłabia wysiłki zmierzające do 
radykalnej poprawy w teł 
dziedzinie”.

Prawda, że gdy mowa o ma­
szynach rolniczych, skojarzyć 
się one mogą także z ciągnika­
mi. Łatwo o takie skojarzenia, 
zwłaszcza wobec poważnych 
kłopotów wielkopolskich rol­
ników. Ale gdybyśmy mich 
polemizować — jak to uczynił 
kolega z „Gazety Poznańskiej 
musielibyśmy przypomnieć, zc 
to on — „oględnie mówiąc 
rozmija się z prawdą”. ImPu" 
tował nam bowiem informacje 
„na temat remontu cią£n1' 
ków”. O ciągnikach nie byi®
tam ani słowa.

K. J-



USŁUGI DLA LUDNOŚCI 
posiadającej samochody „Warszawa" 
w ZAKRESIE:

szlifowania cylindrów — wylewania pa­
newek — wytaczania łożysk — dorabiania 
tłoków z pasowaniem sworzni i pierścieni

WYKONUJE: 
w terminie 4-dniowym.

PUNKT USŁUGOWY
SPÓŁDZIELNI PRACY „ S I LN 1 K ” 
W POZNANIU, ulica Mickiewicza nr 9 

Telefon 440 - 71
K1575

p Pracownicy poszuk i w a ni |

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROI-- 
NICZEGO W KOŚCIANIE, ulica Słoneczna 2 

| przyjmie zaraz:
INŻYNIERA ARCHITEKTA z uprawnie­
niami na stanowisko starszego projek­
tanta.

j Wynagrodzenie w systemie czasowo-premio­
wym wg taryfikatora dla pracowników biur 
projektowych, mieszkania nie zapewmia się.

__________ KI 617
BRANŻOWY OŚRODEK NORMOWANIA PRA­
CY ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CIĄGNI­
KÓW I MASZYN ROLNICZYCH zatrudni: 
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW1 - MECH, 

posiadających praktykę w działach pro­
dukcji, technologii,

- STAŻYSTÓW.
Oferty prosimy kierować: BONP — ZPC i MR
— Poznań, ul. Pstrowskiego 1. K1642

NIE NAMYŚLAJ SIĘ DŁUGO NAD DOKONANIEM WY­
BORU W ZAKUPIE WIOSENNEJ ODZIEŻY ORAZ STO-
SOWNEJ DO NIEJ GALANTERII! UWAŻAJ BY
PEŁNIA WIOSNY NIE ZASKOCZYŁA CIĘ NIEPRZYGO­

TOWANYM NA ŚWIĘTA!

W P O Z. IW /I Ul B U
POMOŻE Cl L /l PEtAIElSl

TWEJ GARDEROBY!
MIĘDZY INNYMI SKLEPAMI DYREKCJI M. H. D.

NAJLEPIEJ ZAKUPISZ:

wa
Potrzebna pomoc domo-

Cicha 19, Magas.
18170g

Opiekunkę do dwuletnie­
go dziecka na 8 godzin 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18100g. 

Uwaga! Towarzystwo
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej przyjmuje jeszcze 
zapisy na kurs zawodo­
wy kierowców kat. III. I 
Zgłoszenia przyjmuje i1 
informacji udziela Sekre­
tariat Kursów, Poznań, 
ul. Lampego 7, tel 14-45.

K1677

Zakład Doskonalenia Za­

Przyjmę ucznia lat 16 w 
naukę zawodu cukierni­
czego. Puszczykowo, ulica

wodowego Poznaniu

Poznańska Ib. 18114g

prowadzi kursy dokształ­
cające z zakresu kodeksu 
drogowego dla wszyst­
kich kierowców samocho-

ZŁOTO
SREBRO

ZŁOM

każdą ilość

skupują
sklepy PHD

„JUBILER"
K1608

UNIEWAŻNIA SIĘ 
od dnia 18. III. 1964 r. 

skradzioną 
pieczątkę transportową 
o treści:

ODZIEŻ I GALANTERIĘ
DAMSKĄ. MĘSKĄ
I MŁODZIEŻOWĄ:

,ELEGANT’ ni. Pade-
rewskiego nr 1 (róg ul 
Szkolnej)

.CENTRALNY” — ul. Kan- 
taka nr 1 (róg ul. 27 Gru-
dnia tylko odzież)

ODZIEŻ DAMSKĄ:
„TELIMENA” — ul. Czer­

wonej Armii 76

ODZIEŻ MĘSKĄ:
ul. Szkolna nr 19 (róg Pla­

cu Wiosny Ludów)
ul. Głogowska nr 18

PZG
GALANTERIA DAMSKA: 

ul. Ratajczaka nr 22z24

.Restauracje”
Wytwórnia Wód Gaz.

K1646

GALLUX ul. Czer­
wonej Armii nr 76

,ROMA” — ul. Czerwonej
Armii nr 59

GALANTERIA MĘSKA:
,,GALLUX” 

ności nr 6
Plac Wol-

ul. Ratajczaka nr 36
ODZIEŻ MŁODZIEŻOWA
I DZIECIĘCA:

, JUNAK
kowskiego nr 19

Al. Marcin-

GALANTERIA 
MŁODZIEŻOWA
I DZIECIĘCA:

ul. Wrocławska nr 9

Willa dwurodzinna, wol­
ne piętro, wyłączone, trzy 
obszerne pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, ogród, przy Parku 
Kasprzaka, 340.000 zł. 
Willa jednorodzinna, wy­
łączona, pięciopokojowa, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, ogród, 
przedmieście Poznania, 
przy trolejbusie, 400.000 
zł. Dom willowy, cztero- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, zabudowaniami, 
zaprowadzona hodowla 
kur, garaż, 4.000 m2 o- 
grodu, 100 drzew owoco­
wych, przy Poznaniu, 
270.000 zł sprzeda: Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

_______ 17810g

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
K1672

Parcelę 86 arów przy sta­
cji sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 17809g.
Konin centrum — po-

Sprzedaż •

Potrzebna pomoc domo­
wa. Wynagrodzenie do­
bre. Zgłoszenia od godz. 
7,30—8,5'0. Poznań, ulica 
Garbary 99 m. 15. 18252g
Przyjmę pomocnika kra­
wieckiego i ucznia. Za­
kład Krawiecki, Mikuła, 
Kościelna 18. 18041g
Krawca (krawcową) do 
szycia prochowców orta- 
icnowych poszukuje pry­
watna pracownia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18071g.

dowych i motocyklowych, 
którzy — ’ ”
jazdy 
1963 r.
ku rsu 
marca

uzyskali prawa 
przed 1 kwietnia 
Otwarcie nowego 

nastąpi w dniu 23 
1984 r., o godzinie 
gmachu Zakładu,

przy ul. T. Kościuszki 57.
KI 653

Praktykantka biurowa do 
księgowości i admini- 
stracji potrzebna. Zgło­
szenia: godz. 11—12, Ad- 
"inistracja domu, Ryba- 
ki 4/6. 18094g

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 17351g

Zaoczne (korespondencyj­
ne! kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa
1111. K390

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

Sprzedam łóżka, stoliki 
tanio. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
dla 18067g

Uczniom solidnym wynaj- 
rnę pokój. Mostowa 14 m.
8. 18174g

łowę domu z ogrodem 
sprzedam. Wiadomość: 
Czerwonej Armii 27, pię-

17837g

Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

17190g

Bramy, furtki, słupki, 
siatki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia, wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 

18099g

Sprzedam owczarki ałaan- 
kie szczeniaki 5-tygodnio-
we.

8—15.

Duszniki Wlkp., tel.
2, dzwonić godz.

18088g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, pokój z kuch­
nią, pokój bez kuchni, 
przy Rynku Wildeckim na

tro prawo.

3-pokojowe kuchnią

Sprzedam toaletkę — 
ciemną, lustro okrągłe 3 
części. Poznań, ul. Kole-
jowa 1S m. 9. 18110g

również samodzielne. Wa­
runki korzystne do omó­
wienia Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17435g.

19 bm. zgubiono zegarek 
damski z bransoletą tra­
sa Cybulskiego — Choci­
szewskiego. Zwrot, Ry­
cerska 27 m. 17. 18332g

Kupię akordeon marki 
..Hohner” lub innej mar­
ki Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18119g.

Rurki 0 od 1,5 — 2,5 mm 
większą ilość sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dia 
18230g.
Piec kąpielowy na wę­
giel, miedziany, sprze­
dam. Instalator, Św. Woj-
ciecha 30. 18106g

Sprzedam spacerówkę w 
dobrym stanie. Poznań. 
Kolejowa 37 m. 16. 18U6g

Sprzedam samochód BMW 
lub zamienię na motocykl. 
Szczepankowo, Rodaw-śka

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią. Po- 
znań-Junikowo, Leśna 4.

18026g
Przyjmę na pokój samot­
nych panów. Osiedle War 
szawskie, Mińska 6. 18034g

Zagubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
wydaną przez Orzechow­
skie Zakłady Przemysłu 
Klejek, Orzechowo, pow.
Września nazwisk)
Józef Nowak, Pięezkowo
pow. Środa. 4484 p

Kupię gołębie rasowe 
szczególnie wysokolotne. 
Oferty Eiuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka lh dla 
18325g

Kupię karoserię Skoda- 
Spartak lub Octavię, mo­
że być po wypadku. Mi­
rek Przytoczna, pow.
Międzyrzecz. 4773p

Kupię młode nutrie. Ofer­
ty z podaniem ceny Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18O61g.

. Włosy cięte kupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Poznań, Wrocławska 8, 
(wejście z Gołębiej). 18076g

” ' t
W dniu 19 marca 1964 r. zasnęła w Bogu, 

nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 75, śp.

Tekla Stępczyńska
z domu WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm., 
o godzinie 14 z domu żałoby w Tarnowie Pod­
górnym.

183O5g
W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA

Dnia 18 marca 1904 r. zmarła nagle

Maszynę „Singer” wał 
korbowy P-70 sprzedam. 
Poznań, Wołyńska 4 m. 1. 

1813"g
Pianino nowoczesne krzy­
żowe, płyta metalowa 
8.700 zł sprzedam. Zaci­
sze 2 m. 2, od godz. 16.

18264g
Sprzedam okazyjnie pile 
taśmową do drewna 550 
z silnikiem. Poznań, Wal­
ki Młodych 12 m. 10.

18047g
Sprzedam piece kaflowe 
1-pokojowy i 1 kuchenny 
do rozbiórki, zlewy że­
liwne, kowadło, narzędzia 
ślusarskie. Naramowicka 
18 m. 6, przy tramwaju.

1805ig
Sprzedam fotel amery­
kankę 2-osobową, mało 
używany. Łąkowa 19 m 8.

18062g.
Sprzedam korzystnie stół
rozciągany szafę 3-
drzwiową. Mylna 14 m. 5a.

18064g
Sprzedam wiklinę amery­
kańską na pniu Vt ha 
oraz grab, akacje, topol, 
wałki użytkowe 14—25 cm. 
J. J„ Poznań, ul. Wielko-
polska 29 m. 13044g

Maria Łaszcz
długołetnia pracownica Miejskiego Ogroda Zoologicznego w Poznaniu.

W Zmarłej Miejski Ogród Zoologiczny stracił sumienną i uczciwą pra­
cownicę i dobrą koleżankę.

Pogrzeb Zmarłej odbędzie się w sobotę, dnia 21 marca 1964 r_, o go­
dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
K1S59

20. 18007g
Sprzedani furgon
nault” 
cedes” 
wo 10,

i osobowy

lefon 38-79.

„Re- 
.Mer-

Sosna, Arkusze- 
pow. Gniezno, te-

Małżeństwo bezdzietne 
(członkowie spółdzielni), 
poszukuje pokoju. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18038g.

Różne

4479p
Przyjmę pana na wspólny 
pokój, ul. Cieszyńska 26,

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 16853g

Samochód ,, Skoda” 1101, 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Ul. Nowowiejskiego
22 m. 1. 18165g
Citroen 7 D-19, Fiat 600. 
sprzedam. Oglądać nie­
dziela, Dąbrowskiego 54,
podwórze. 4775p
Kupię samochód „War­
szawa” bardzo dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dia 
18012g.

Dębiec. 18045g
Pokój z kuchnia., nowe 
bloki zamienię na 2 poko­
je kuchnią, stare budow­
nictwo. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18054g.

Kulturalna rencistka po­
szukuje kompletu do 
brydża. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18017g.

"W dniu 19 marca 1964 r. odeszła od nas po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św,, nasza najdroższa mama i babcia, w 60 roku 
życia, śp.

Agnieszka Cichowlas
z domu DOŁATA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­
dzinie 10 w Kołaczkowicach.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, CÓRKI I RODZINA

Puszczykowo, Szczecin, Gdańsk,

Pracująca poszukuje sa­
modzielnego pokoiku. (U- 

, dzieli korepetycji). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18059g.

Kupię natychmiast silnik 
do kapitalnego remontu 
marki Bussing 105 KM z 
oporządreniem lub cały 
samochód Bussing 105 KM 
do kapitalnego remontu. 
Wojciech Wrzesiński, Gró­
jec k. Warszawy, ul. Pocz-

Poszukuję pokoju pustego. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.. 
Grunwaldzka 19 dla 18ó72g

towa 1. 18013g
Kupię fabrycznie nową 
Simca Opel Rekord. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18027g.

Parcelę pod bliźniak na 
Grunwaldzie połowę sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla

I 18229g.

Spizedam bagażówkę mar­
ki Opel do 1 tony na cho­
dzie. Poznań, Długa 3, ga-
rażę. 18055g
Sprzedam skuter Cezeta 
175 w idealnym stanie., 
v iatrochron, prądorozru- 
szniki, koła zapasowe, tcl. 
651-04 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13082g.

loKale

Wilia superkomfort 5 po­
koi, 550.000 zł. Połowa syg- 
mentu — 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, garaż, 250.000 
zł. Willka, 1 ha roli na 
ogrodnictwo, 250.000 zł. 
Dom nowy, 2 morgi sadu, 
180.000 zł. Parcela atrak­
cyjna 1000 mi, 100.000 zł 
poleca i przyjmuje nowe 
zlecenia Adamski, Poz­
nań, Małeckiego 21 m. 9, 
telefon 612-01 wewn. 346

18272g

j Samotny, kulturalny pan 
po 30 poszukuje pokoju 
sublokatorskiego najchęt-
niej w pobliżu śródmie-
ścia lub Osiedla Warszaw­
skiego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18340g.

W dniu 18 marca 1964 r. zmarł nagle w wieku 
41 lat, nasz długoletni pracownik

Adam Misiorny
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i bardzo dołjrego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm., 

o godzinie 10,50 na cmentarzu na Górczynie.

POP PZPR Rada Zakładowa Kierownictwo 
Współpracownicy 

państwowego przedsiębiorstwa 
FOTOGRAMETRII W POZNANIU 

18278R

Parcelę opłotowaną 4.000 
m£, w Koziegłowach wy­
dzierżawię na ogrodni­
ctwo sprzedam lub przyj­
mę inną propozycję. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
17964g.

Ogłoszeń,
19 dla

Uypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 17512g
Panu Prof. Dr. Drewsowi,
Doc. Krokowiczowi,
Doc. Dr. Fibakowi, wszyst­
kim Lekarzom II Kliniki 
Chirurgicznej AM w Po-
znaniu 
kom i 
działu 
deczne

oraz Pielęgniar- 
Personelowi Od- 

Chirurgii A, se-:- 
podziękowanie :a

uratowanie życia i bar­
dzo troskliwą opiekę w 
czasie choroby naszej cór­
ki Ani Roszkowskiej skła-

17912gdeja rodzice.

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, poleca swe u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne w 
dni powszednie 15—19.

18OS6g
. ..... .......................................

Dnia 19 marca 1964 r- zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., śp.

Maria Wawrzyniak
z domu SZWARC

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Chwaliszewo 68 m. 4. K1679

Wszystkim, którzy okazali nam życzliwość, 
wyrazy szczerego współczucia oraz oddali ostat­
nią przysługę, śp.

Józefowi Karpikowi
składają

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
ZONA I DZIECI

180915

Grunwaldzka 13

Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re- 
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Przetargi f
SPÓŁDZIELNIA PRACY „PINOKIO” W WAR­
SZAWIE, ulica Bema 65, poszukuje w drodze 
PRZETARGU WYKONAWCY 45 FORM DO 
ZABAWEK Z PCV metodą galwaniczną,

W powyższych pracach mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze
i prywatne.

Termin składania ofert upływa z dniem 
6 kwietnia 1964 r. „

Oferty należy składać i zasięgać informacji 
w dziale technicznym, telefon 32-63-10.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 kwietnia br.
Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 

oferenta bez podania wyjaśnień.
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „METALO­
WIEC”, POZNAŃ, ulica Bułgarska nr 39a, 
ogłasza PRZETARG NA MALOWANIE w haii 
produkcyjnej z materiału wykonawcy:

1. PRACE MALARSKIE — farba kredowa 
ca 2.500 m2.

Termin wykonania robót — od dnia 15—31 
lipca 1964 r.

Dokumentacja techniczna jest do wglądu 
w biurze: Administracji Gospodarczej przy uŁ 
Bułgarskiej nr 39a.

Oferty należy składać do dnia 10 kwietnia 
1964 r. w biurze Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne po­
siadające uprawnienia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dnia 
15 kwietnia 1964 r., o godzinie 10 w biurze 
Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K1523
MIEJSKI ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKA­
NIOWEJ W WOLSZTYNIE, Rynek 1, tel. 501, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie następują­
cych robót:

1. kapitalny remont trzech studni wierco­
nych.

2. remont rynien poziomych i spustowych 
polegających na przeglądzie, oczyszcze­
niu i naprawie na budynkach mieszkal­
nych przy ulicy Gen. Świerczewskiego 
nr nr: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 1.4, 15, 17, 18, 
19, 20, 21, 22 o ogólnej długości ca 1.280 mb. 

Rozpoczęcie robót od dnia 1 kwietnia 1964 
roku — zakończenie do dnia 30 kwietnia 1964 
roku.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa: 
państwowe, uspołecznione i prywatne.

Informacje u kierownika Zakładu.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 

„Oferta” należy składać w terminie do dnia 
27 marca 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 marca 1964 
roku, o godzinie 10.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­
renta. K1635

A m O Z HE WIESZ

RADIO — PROGRAM I; 7.45 „Błękitna sztafęta”j 
8.05 Muz. i aktualności; 8.50 Rozmowy na tematy 
prawne; 9 Dla kl. III i IV „Uczmy się śpiewać”; 10 
Automatyka i automaty” — pog.; 11 Dla kl. VII 
„Śladem Samratulangi”; 11.30 „Na wesoło”; 11.50 
Rodzice a dziecko; 12.15 Rolniczy kwadrans; 13 Dla 
kl. III i IV „Drewniany ptak”; 13.20 Gra Ork. Man- 
dolfnistów; 14 „Niezapomniane stronice”; 14.30 Ze­
społy muzyczne PR; 15.10 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.30 Z życia ZSRR; 15 Koncert życzeń; 16.35 
„Szósty dzień tygodnia”; 17.05 „Najciekawszy pro­
ces”; 17.25 „Pamiętnik z tamtych lat”; 17.50 Public.

międzynar.; 19 Język francuski; 19.15 Zielony Maga­
zyn; 19.30 „Wędrówki muzyczne po kraju”; 20.26 
Sport; 20.35 Podwieczorek przy mikrofonie; 23.10 
„Studio M2”.

Wiadomości 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 i 23.
PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 Reporter 

ekonom, donosi; 9.50 Public, międzynar.; 10.40 „Roz- 
rzutnicy” iragm. pow.; 11 Konc. chopinowski; 11.30 
Mel. rozrywk.; 11 40 Ekonom, problem tygodnia; 12.15 
Magazyn rolniczy; 12.35 „Urząd i człowiek”; 13.10 
Kultura pilnie poszukiwana; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15.15 Kwadrans z Fr. Leharem; 15.30 Dla dzieci 
słucii. „Zwycięstwo”; 16.25 Sport; 16.30 Grająca sza­
fa; 17.12 „Zagadki życia”; 17.25 Gitarzyści w muz. 
rozrywkowej; 19.05 Muz. i aktualności; 19.30 „Maty­

siakowie”; 21.27 Sport; 21.40 Gra Zespół J. Miliana; 
23 Mel. i piosenki tan.

Wiadomości: 5.M, 6.30 , 7.30 , 8.30, 12.05, 16, 17.30, 19, 21 
i 23.50.

TELEWIZJA: 9.40 Film fab prod. angielskiej 
„Gdzie jest starsza pani” od 16 lat; 10.35 i-rogi, dia 
nauczycieli; 10.55 Zoologia dla kl. VI; 11.25 Pi zer­
wa; 16.55 Progr. dnia; 17 Wiadomości; 17.05 Dla czie- 
ci „5 milionów”; 18 Progr. tygodnia; 18.50 Gawędy 
wilków morskich; 18.50 Echo tygodnia; 19 TV prze­
gląd kulturalny; 19.35 Wieczorne rozmowy; 19.50 Do­
branoc; 20 Dziennik’ 20.30 Panorama literacka; 21.10 
„Słomkowy kapelusz” ■— komedia muzyczna; 22.25 
Wiadomości; 22.35 „Dyliżansem przez prerię” pt. 
„Na zachód od Bostonu” — film prod. ang. oa 1. 16.

NIEDZIELA
RAIHO — PROGRAM i; 8.30 Przekrój muzycz­

ny tygodnia; 9.0a Fala 56; S.20 Magazyn Wojsko­
wy; io „Odwrót króla zimy” — dla dzieci 
w wieku przedszk.; 10.40 Koncert życzeń; 1140 
Magazyn nowości techn.; 12.10 „Plamy na ma­
pie”; 12.20 „Operetka, jej twórcy i wykonawcy’” 
13 „Kiermasz muzyczny”; 13.30 „Wesoły auto­
bus”; 14.30 „W Jezioranach”; 15 Transm. z kon­
kursu skokom o Memoriał Br. Czecha; 16.05 
Przegl. wydarzeń międzynar.; 16.20 „80 dni do­
okoła świata” — słucn.; 17.20 Wyniki najciekaw­
szych imprez sport.; 18 Wyniki Toto-Lotka; '18.05 
Melodie tan.; 18.20 Laureaci konkursów piosen- 
karskich; 18.50 Kabarecik reklamowy; 19.05 Pięt­
nastka Radiowa”; 20.26 Sport; 20.35 „Matysiakowie”• 
22.05 Wieczory muzyczne; 23.10 Gra Ork. Tan PR 
pod dyr. E. Czernego.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20 i 23.

PROGRAM II: 7.50 Z piosenką i gawęda — auto­
rzy: St. Kubiak i St. Strugarek; 9.20 Felieton lite­
racki; 9.30 Piosenka miesiąca; 10.30 Wybrane no­
wele’ „Stróż dziedzictwa”; 11 Magazyn lotniczy- 
11.37 „Olimpijczycy w Gnieźnie”; “12.10 Gra Ork. 
Symf. PR pod dyr. Z. Latoszewskiego; 13.10 Fon­
tanna dei Tievi” — fel.; 13.30 Moskwa z melodią 
1 piosenką; 14 Pozn. koncert życzeń; 14.50 Wyniki 
„Koziołków”; 15 Dla dzieci: „Przygody Dory i Flo­
ry” — słuch.; 17.05 Felieton na tematy międzynar • 
17.15 Śpiewa „Śląsk”; 17.30 Progr. z dywanikiem; 
19 Rewia piosenek; 19.30 „Dyżur” — słuch.; 2122 

k£yminalna” — humo-Sport; _
reska; 22 Sport; 22.30 Gra Ork. 
skiej pod dyr. J. Haralda. Tan. Hozgł. ślą

Wiadomości: 6.30 , 7.30 , 8.30, 12.05, 17, 21 i 23.50.

TELEWIZJA: 10 Kurs rolniczy; 
Progr. sportowy dla dzieci ------. . U Przerwa; 11.30

, r* ~---- ------------———12.30 „Otwarty konkurs
skokow ; 14.30 Progr. dnia; 14.50 Filmy krótko- 
metrażowe; 14.55 Wyniki „Koziołków”; 15 Niedziel­
na biesiada; 15.50 Dla dzieci starszych: Piękna na 
sza Polska cała”; 16.20 Film dla dzieci: „W pewnym 
królestwie”; 16.55 Film fab. prod. radź.: „Antoni 
!^,aAn2wlc,z *niewa si^”: 18-05 „Ludzie i zdarzenia”- 
18.20 Spotkanie z poetą Arnoldem Sluckim; 18.40 Tel 

' -’20 Pytań”; 19.30 Kwadrans recenzenta- 
19..n0 Dooranoc; 20 Dziennik: 20.30 Film fab prod’ 
francuskiej: „Manina” — od 16 1.; 22 Sportowa nie­
dziela; 22.30 Aktualności sportowe.



SOS z Gostynia Nowoczesny młyn

Ciasno i niebezpiecznie
Istnieje w Gostyniu pro­

blem, który powinien być 
szybko i konkretnie rozwią­
zany. 11 500 mieszkańców Go_ 
stynia obsługuje Powiatowy 
Ośrodek Zdrowia, mieszczący 
się w małym, czynszowym 
domku przy ul. Marchlew­
skiego. Poczekalnie stanowią 
tutaj małe klitki, toteż na sku 
tek panującej ciasnoty pa­
cjenci przybywający do przy­
chodni wyczekują godzinami 
na wąskim korytarzu, tarasu­
ją przejście krzątającemu się

W Pile

Wielkopolski Festiwal 
Teatrów Amatorskich

W przeddzień międzynaro­
dowego Dnia Teatru, to jest 
dziś 21 bm, o godz. 10.30 w 
pilskim Domu Kultury roz­
poczyna się — w ramach II 
Wielkopolskiego Festiwalu 
Kulturalnego — Festiwal Wiel 
kopolskich Teatrów Amator­
skich.

Na scenie zobaczymy tam 
w pierwszym dniu 3 najlepsze 
zespoły wiejskie. Zespół z 
Krzycka Wielkiego (pow. Le­
szno) pokaże „Pałac Sprawie­
dliwości”. Zespół z Kołaczko­
wa (pow. Września) — „Ry­
cerza Krain Polarnych” i ze­
spół z Nądni (pow. Nowy To­
myśl) — „Lekarza mimowoli”. 
Wieczorem jako ostatni wy­
stąpi zespół PDK z Konina ze 
sztuką „Na tamten brzeg”.

W niedzielę od godz. 10 do 
22 popisywać się będą zespoły 
szkół średnich. Uczniowie 
Technikum Rolniczego ze Sta­
rego Tomyśla zaprezentują 
„Porwanie Sabinek”, licealiści 
ze Słupcy odegrają „Damy i 
Huzary”. a uczniowie Liceum 
Pedagogicznego z Leszna po- 
każą „Grę o Diogenesie”. 
„Czarowna noc” — to ostat­
nia w tym dniu sztuka w wy­
konaniu zespołu PDK z Cho­
dzieży.

Poniedziałek wypełnią przed 
stawienia zaspołów miejskich. 
Zobaczymy tu „Starą Baśń” 
według Kraszewskiego; wy­
sławia ją zespół górniczy z 
Wapna (pow. Wągrowiec), ze­
spół PDK z Turka przedstawi 
sztukę „Majster i Czeladnik” 
i zespół PDK ze Środy sztukę 
„Henryk VI na łowach”. O 
godz. 19.30 wręczeniem na­
gród zakończy się przegląd 
najlepszych spośród 300 wiel 
kopolskich teatrów amator­
skich. (p)

KIEPSKIE ZAOPATRZENIE
WRZEŚNIA — Sklepy w powie­

cie wrzesińskim były w ostatnim 
czasie kiepsko zaopatrzone. Od 
wielu dni brakuje m. in. śledzi, 
kawy, pieprzu, kakao i papiero­
sów. Bywały dni, kiedy były je­
dynie „Sporty” i „Żeglarze”.

(jspn)

KONTRAKTACJA LNU 
PRZEDŁUŻONA

JAROCIN — Rolnicy z pow. Ja­
rocin mogą kontraktować len do 
końca marca br. Warto więc sko­
rzystać z tej okazji tym bardziej, 
że GS-y zarezerwowały dla plan­
tatorów nawozy i nasiona, a ban­
ki spółdzielcze — pożyczki. (AK)

I^asz mikrobywiad

Dorobek i zamierzenia PDK w Szamotułach
Powiatowy Dom Kultury w 

Szamotułach jest jedną z placó­
wek, która dobrze przysługuje 
się krzewieniu oświaty i kul­
tury w społeczeństwie. Przy­
czynił się do tego w dużej mie­
rze obecny kierownik PDK Zyg­
munt Szatański. Podjął on różne 
prace związane z wychowywa­
niem młodzieży i uczeniem jej 
śpiewu, muzyki, recytatorstwa, 
fotografii itp. Zwróciliśmy się do 
kierownika Zygmunta Szałańskie- 
go z prośbą o poinformowanie 
mieszkańców o dotychczasowych 
wynikach i dalszych zamierze­
niach.

— Jaki jest dotychczasowy 
dorobek PDK?

— Mamy obecnie bardzo prężną 
sekcję śpiewu. skupiającą 80 
uczniów, młodzieżową orkiestrę, 
której członkowie korzystają z 
bezpłatnej nauki gry na instru­
mentach, prowadzonej przez in­
struktorów Krawczyka i Fąkę. 
Uruchomiliśmy również własną 
ciemnię fotograficzną oraz kurs 
fotografii artystycznej i użytko­
wej, który prowadzi p. Różański. 
Trzeba przyznać, że młodzież gar­
nie się do pracy w PDK. (Nie 
wszystkich chętnych możemy 
przyjąć).

personelowi i napływającym 
interesantom.

Najgorzej jest wtedy, gdy 
przyjeżdża jakiś specjalista, 
na którego w poczekalni prze 
znaczonej na 10 osób, ocze­
kuje kilkudziesięciu pacjen­
tów. Jest to nie tylko kwestia 
ciasnoty, bo — jak się okazuje 
— budynek nie jest przysto­
sowany do takiego obciążenia 
i może... się zawalić.

Zgodnie z planami budo­
wlanymi dom miał być prze­
znaczony na mieszkania, toteż 
stropy w gabinetach, pocze­
kalniach i na korytarzach 
podparto drewnianymi belka­
mi. Obecnie, kiedy przewija­
ją się setki osób, nie wiadomo 
jak długo takie stropy wy­
trzymają,

W tych warunkach, w oś­
miu małych izbach działa ca­
łe lecznictwo otwarte. Wie­
rzyć się nie chce, ale pracuje 
sprawnie kilka specjalistycz­
nych gabinetów, a ponadto 
dojeżdżają do ośrodka le­
karze — specjaliści. Postara­
no się w nich, by chorzy nie 
musieli jeździć po poradę do 
Poznania, toteż gabinety i po­
czekalnie są tutaj do maksi­
mum wykorzystane.

Wydaje się, że czas najwyż­
szy zająć się sprawą pomie­
szczeń dla gostyńskiego ośrod 
ka zdrowia. Ze względu na 
ciasnotę i groźbę zawalenia 
się budynku nie można uru­
chomić aparatury rentgenow­
skiej. punktu badania krwi, 
przychodni dentystycznej itp. 
Chorzy, często starsi ludzie, 
muszą wędrować daleko poza 
miasto z przekazem do denty­
sty czy do badania krwi, lub 
wyjeżdżać na prześwietlenie 
do szpitala w Piaskach.

Nic więc dziwnego, że spo­
ro pacjentów narzeka. No-

Podczas składania drzewa opa­
łowego w Kobylinie (pow. Kro­
toszyn) został uderzony klocem 
w głowę 3-letni Eugeniusz Dyba, 
który poniósł śmierć.

*
Przy wyrębie drzewa w Jóżwi- 

nach (pow. Koło) poniósł śmierć 
na miejscu 14-letni Piotr Sikorski 
na skutek uderzenia gałęzią.

*
Na szosie kórnickiej (pow. Śro­

da) dostał się pod koła „Warsza­
wy” Jerzy Braciak, który doznał 
poważnych obrażeń.

*
W Strzałkowie (pow. Słupca) 

wpadł w poślizg mikrobus i ude­
rzył w przydrożne drzewo. Kie­
rowca Zdzisław Ciątkowski zo­
stał ciężko ranny.

*
Podczas wyładowywania towa­

rów na terenie kopalń) „Ada­
mów” (pow. Turek) został przy­
gnieciony ciężarem o wadze 600 
kg Zdzisław Pietras i poniósł 
śmierć na miejscu.

*
W Trzciance wywrócił się moto­

cyklista Kazimierz Dur i doznał 
ciężkich obrażeń.

*
Na trasie Czerwonak — Owiń- 

ska uderzył w drzewo motocykli­
sta Henryk Powroźnik. Kierow­
ca doznał ciężkich obrażeń i po 
przewiezieniu do szpitala zmarł. 

wy ośrodek ma być budowany 
dopiero za kilka lat. Czy tak 
długo wytrzymają słabe stro­
py gostyńskiej przychodni?

Byłoby więc wskazane, że 
by przyspieszono realizację, 
tak potrzebnej w Gostyniu in­
westycji.

WIESŁAW WAŁĘSKI

Tacy iei jesiesmy

Tradycja i konsekwencje
29 listopada ub. roku do­

szło na stacji PKP Krzyż 
(powiat Trzcianka) do zde­
rzenia pociągu osobowego z 
parowozem. W katastrofie 
tej 17 osób doznało obrażeń. 
Straty wynikające z uszko­
dzeń parowozów i wagonów 
wyniosły 270.000 zł...

Początek nastąpił w barze 
„Spotkanie”. Tam właśnie 
udał się starszy nastawniczy 
Edward Adamowicz skoro 
tylko odebrał pobory. W ba­
rze czas mijał szybko. Wy­
pełniły go koleżeńskie poga­
wędki, zakrapiane alkoholem. 
Z restauracji droga wiedzie — 
dla pijanych — najczęściej 
nie do domu, lecz do innej 
restauracji. Tak oyło i tym 
razem. Obchód lokali gastro­
nomicznych zakończył Ada­
mowicz o 20.30 i udał się do... 
pracy. Podjął ją o godz. 22. 
Miał wówczas we krwi — jak 
się później okazało — 2,31 
promille alkoholu etylowego. 
Inaczej mówiąc był mocno 
pijany. Wpływ alkoholu spo­
wodował, że nastawniczy 
wbrew’ obowiązującym prze­
pisom kolejowym zaczął sa­
mowolnie — bez zezwolenia 
dyżurnego ruchu — dokony­
wać przetaczania lokomotyw 
i to po torach głównych. W 
rezultacie niektóre tory zo­
stały zatarasowane. Następ­
nie Adamowicz nie spraw­
dziwszy, czy tor nr 1 jest 
wolny (stała tam lokomoty­
wa) wpuścił na tę trasę po­
ciąg osobowy. Skutki były 
tragiczne...

Może nie warto byłoby 
szerzej omawiać tej sprawy 
gdyby nie jej tło, specyficz­
ny klimat. Wypadek nastąpił 
w dniu, w którym Adamowicz 
otrzymał wynagrodzenie. A 
taki dzień — jak każę nie­
dobra tradycja — wymaga 
złożenia „daniny” Bachusowi. 
W pewnych kręgach społe­
czeństwa nie do pomyślenia 
jest, by po otrzymaniu pensji 
nie wstąpić „na jednego”. 
Oczywiście „jeden” to tylko 
przenośnia. Zwykle chodzi o 
więcej. Ten silnie zakorze­
niony z wyczaj przekształca 
ludzi w niewolników. Prawda 
ta przebija z wyjaśnień zło­
żonych przez Adamowicza: 
„przyznaję się do tego, że pi­
łem wódkę, wiedziałem, że 
nie wolno pełnić funkcji na-

Mile spotkanie
W Sali Kolumnowej Insty­

tutu Zootechnicznego w Pa­
włowicach, powiat Leszno, od 
było się spotkanie dyrekcji za­
kładu i przedstawicieli czyn­
ników społeczno-politycznych 
z członkiniami Koła LK i 
przodującymi kobietami- pra­
cownicami IZ.

Podczas spotkania przy ka­
wie z ciastkami, które upły­
nęło w serdecznej i miłej at­
mosferze. dyrektor Instytutu 
— Jan Popiak omówił rolę 
i osiągnięcia kobiet w okresie 
XX-*lecia  Polski Ludowej, pod 
kreślając szczególnie duży 
wkład pracy pracownic in­
stytutu włożony w rozwój tej 
placówki. Spotkanie urozmai­
ciła część artystyczna. (R)

*
W Turkowicach (pow. Turek) 

rowerzysta Leon Musiałkiewicz 
dostał się pod koła autobusu i 
doznał ciężkich obrażeń, (ak)

— Czy w tej zakrojonej na 
szeroką skalę pracy z mło­
dzieżą pomaga Wam Wydział 
Oświaty i Kultury?

— Wydział Oświaty udziela nam 
małej pomocy. Pracujemy, nieste­
ty, sami, a w Wydziale Oświaty 
spotykamy się z wątpliwościami, 
komu ta działalność jest potrzeb­
na.

Efekty naszej pracy są widocz. 
ne. Wszyscy wchodzący w skład 
Komitetu Rodzicielskiego, który 
powstał przy PDK, są zadowole­
ni, że młodzież, która poprzed­
nio nie wiedziała co ze sobą 
począć i najczęściej wałęsała się 
po ulicach, znalazła obecnie go­
dziwą rozrywkę.

— Jakie są zamierzenia PDK?
— Pragniemy kontynuować na­

szą dotychczasową pracę i chce- 
my przyjmować młodzież na nau­
kę śpiewu, gry na instrumentach 
i fotografiki. Nie będziemy 
szczędzili wysiłków, by młodzież 
zdobywała w PDK różne poży­
teczne umiejętności. Pragniemy 
prowadzić naszą pracę na szero­
ką skalę i zainteresujemy się 
szczególnie tymi dziedzinami, w 
których poszczególne zespoły PDK 
osiągną najwyższy poziom, (mr)

TEATRY

MARZEC 
21 

sobota

Lubomira

Słońce: 5.53—18.08

GRODZISK — „Dama od Mak­
syma”; KALISZ — „Zielony Gil”; 
PLESZEW — „W pustyni i w pu­
szczy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik — nie­

czynne; Noteć: „Naganiacz”; 
CZARNKÓW — ,,Młode lwy”; 
GNIEZNO — Lech: „Rozwodów 
nie będzie”; Polonia: „Dwa złote 
colty”; GOSTYŃ — „Burza nad 
stepem”; JAROCIN — Cristal: 
„Nóż w wodzie”; Echo: „Rancho

W Słupcy, kończy się prace 
przy nasypie pod drogę, przy 
której ma być budowany za 
około 20 min. zł młyn gor- 
czyczny. Będzie to jeden z 
najnowocześniejszych tego 
typu zakładów w Europie, a 
drugi w Polsce. W bieżącym 
roku przeznaczono na jego 
budowę 4,5 min. zł. Również 
w bieżącym roku przystąpi 
się- w Słupcy do budowy 
POM-u, na który przewidzia­
no 10 min. zł. (R. T.) 

stawniczego po pijanemu, ale 
podjąłem pracę, ix> czułem 
się dobrze”.

„Obowiązkowe” oblewanie 
wypłaty, to — rzecz jasna — 
tylko wycinek zjawiska, któ­
re charakteryzuje się tym, że 
ważniejsze wydarzenia — po­
cząwszy od ślubu, a skoń­
czywszy na ubiciu jakiegoś 
interesu, czy nawet uzyska­
niu prawa jazdy — często za­
krapiane są alkoholem.

W tej publikacji interesuje 
nas jednak szczególnie zjawi­
sko — libacji urządzanych po 
wypłacie. Trzeba tu podkreś­
lić, że zawężyłby problem 
ten, kto jego skutki sprowa­
dzałby do przestępstwa czy 
katastrofy. Rzecz polega nie 
tylko na tym. Pójście „na 
jednego” po wypłacie stano­
wi również początek tragedii 
dla wielu rodzin. Dla tych, 
których ojcowie kreują rolę 
„jednodniowych milionerów” 
— ludzi nie liczących się z 
groszem, przepijających w 
jednym dniu poważną część 
poborów.

Wydaje się, że te sprawy 
zbyt rzadko uwzględniane są 
w propagandzie antyalkoho­
lowej. A przecież wychowaw­
czo mogłyby oddziaływać za­
kłady pracy. Właśnie kolek­
tyw zakładowy mógłby zdzia­
łać wiele w zakresie wyko­
rzenienia złych alkoholowych 
tradycji, (ak)

POZNAŃSKA
▲ W osłałnich 4 lalach wy­

datkowano w Poznaniu na re­
mont budynków około 250 min. 
złotych. Jest to spora suma, jed­
nakże nadal jeszcze za mała w 
stosunku do potrzeb.

A W Izbie Rzemieślniczej w 
Poznaniu odbywają się obecnie 
spotkania-koncerty dla członków 
PSS. Imprezy te sa organizowane 
z okazji odbywających się zebrań 
obwodowych.

A Pracownicy Filii nr 5 Miej­
skiej Biblioteki Publicznej im. E. 
Raczyńskiego przyjmuję zamó­
wienia na książki telefoniczne i 
dostarczają je wszystkim, którzy 
nie mogę przyjść do wypoży­
czalni.

A Pracownicy Pogotowia Ra- 
runkowego czekają na rozpoczę­
cie budowy nowej stacji. Ma się 
ona mieścić na Górczynie i po­
siadać będzie 40-łóżkowy od­
dział szpitalny, z sala operacyj­
na, w którym maję być umiesz­
czani na kilkudniowy pobyt pa­
cjenci z lżejszymi obrażeniami. 
Na uwagę zasługuje również, że 
większość karetek dysponuje ra­
diotelefonami, dzięki czemu ich 
personel odbiera zgłoszenia pod 
czas jazdy i nie musi wracać po 
dalsze dyspozycje do bazy.

A Członkowie Koła PZW przy 
zakładach H. Cegielski wybudu­
ją w czynie społecznym ośrpdek 
wędkarsko - wypoczynkowy nad 
jeziorem Wielkowiejskim. Chodzi 
tułaj między innymi o budowę 
przysłani dla łodzi, przechowalni 
sprzełu, parkingu kryłeco dla po­
jazdów mechanicznych, urządze­
nie słanowisk wędkarskich na je­
ziorze, plaży, ustawienie dom- 
ków campingowych i altanek. (I)

w dolinie”; KALISZ — Kosmos: 
„Sami zakochani”; Oaza: „Wia­
no”; Stylowe: „Przemytnik z Pie­
montu”; Syrena: „Trzy światy 
Guliwera” i „Czarny Orfeusz”; 
Wolność: „Weekendy”; KŁODA­
WA — „Przeminęło z wiatrem”; 
KOŁO — „Naprawdę wczoraj”; 
KONIN — Energetyk: „Po la­
tach”; Górnik: „Julio, jesteś cza­
rująca”; KOŚCIAN — „Szczęście 
w teczce”; KROTOSZYN — „Prze 
minęło z wiatrem”; LESZNO — 
„Milioner bez grosza”; MIĘDZY­
CHÓD — „Mam tu swój dom”; 
NOWY TOMYŚL — „Praczki z 
Portugalii”; OBORNIKI — „Dro­
ga na zachód”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Krzyk strachu?; Słońce: 
„Skąpani w ognhi”i OSTRZE­
SZÓW — „Dziecko wojny”; PIŁA 
— Iskra: nieczynne; PLESZEW —

Ambitne plany leszczyńskEch LZS-owcóW

800 imprez sportowych
na XX-lecie Polski Ludowej

Ludowe Zespoły Sportowe w powiecie leszczyńskim (jest jej, 
obecnie 50 i jeden LKS z liczbą około 2500 członków, w tym blj. 
sko 800 kobiet) zanotowały w ubiegłym roku wiele osiągnięć spor­
towych i organizacyjnych.

W planach na rok bieżący am­
bitni działacze i sportowcy wsi 
przewidują dalszy wzrost organi­
zacyjny o 5 kół sportowych i tu­
rystycznych. W działalności spor­
towej planują zorganizować dla 
uczczenia XX-lecia Polski Ludo­
wej i 1000-lecia Państwa Polskie­
go — 800 imprez sportowych z u- 
działem 17 tysięcy osób. W tury­
styce plan przewiduje 300 imprez 
(10 tysięcy uczestników). W pro­
gramie czynów społecznych 
elzetesowcy wypracują łącznie 
blisko 250 000 zł. Na tę pozycję 
złożą się głównie praca przy bu­
dowie boisk LZS: w Zaborowie, 
Krzemieniewie, Pawłowicach. Ro- 
bczysku, Augustowie, Wyciążko- 
wie i LZS przy Technikum 
Ogrodniczym w Lesznie. Warto 
dodać, że dużo się robi dla spor­
tu w Pawłowicach, a to dzięki 
wielkiej i wszechstronnej pomocy 
dyrektora Państwowego Instytutu 
Zootechnicznego — inż. Kamiń- 
skiego i aktywisty sportowego — 
p. Myślińskiego. Z ich inicjatywy 
powstało w tej wsi pierwsze na 
terenie województwa poznańskie­
go — Koło Przyjaciół LZS. Inny 
przykład inicjatywy: w Robczy- 
sku, tamtejsza młodzież przy wy­
datnej pomocy kierownika gospo­
darstwa inż. Popiaka, sama roz­
poczęła budowę pięknego boiska 
sportowego i ogródka jordanow­
skiego. Teren boiska zniwelowano, 
wysiano trawę i opłotowano. 
Wiosną ruszą dalsze prace.

W pianach pracy na rok bie­
żący leszczyńskie LZS przewidują 
również organizację masowych za­
wodów przełajowych pod nazwą 
„Biegi Dożynkowe” oraz atrak­
cyjne zawody we wszystkich dy-

• Zawodniczki Sremskiego Klu­
bu Sportowego pokonały zespół 
poznańskiej Warty w meczu krę- 
glarskim 2679:2280.

• Dzielnicowy Komitet KFiT 
Poznań Stare Miasto przyjmuje 
zapisy młodzieży urodzonej w 
roku 1950 i 1951 do startu w Ma­
łym 'Wyścigu Pokoju. Zapisy 
przyjmuje się przy ul. Libelta 
16/20 pok. 126 od godz. 10 do 14.

» Wśród 70 kandydatów wyty­
powanych przez kapitana sporto­
wego PZB na VII przedolimpijski 
turniej bokserski, który odbędzie 
się w Katowicach 2 i 3 maja br. 
znalazł się tylko_ jeden reprezen­
tant okręgu poznańskiego. Jest 
nim Matz z Olimpii.

• Tradycyjny turniej szermier­
czy „O szablę Wołodyjowskiego” 
odbędzie się 24 i 25 kwietnia br. 
Startować będzie 8 drużyn: NRF, 
USA, Francja, Włochy, Węgry, 
ZSRR i dwa zespoły polskie.

• Polskie koszykarki rozpoczną 
1 kwietnia dwutygodniową za­
prawę w Zakopanem. Eędzie to 
pierwszy etap przygotowań do 
IX Mistrzostw Europy w Buda- 
peszczie (6/14. IX. br.)

• W Sztokholmie zmarł w wie­
ku 93 lat S. Fdstroem, były pre­
zydent Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego (od 1941 do 
1952 r.). Był on jednym z założy­
cieli Międzynarodowej Federacji 
Lekkoatletycznej.

Narada poświęcona 
poznańskiemu pływactwu

Naradę, poświęconą problemom 
rozwoju pływactwa w Poznaniu, 
zwołuje WKKFiT na poniedzia­
łek 23 bm. godz. 18 w gmachu 
Rady Narodowej m. Poznania, pl. 
Kolegiacki 17, sala posiedzeń, wej­
ście F, parter.

Na naradzie zreferowane zo­
staną wnioski Społecznej Komisji 
powołanej przez WKKFiT, doty­
czące oceny poziomu pracy w za­
kresie rozwoju sportu pływackie­
go w stolicy Wielkopolski, (x) 

„Siedem nianiek”; RAWICZ — 
„Daleka jest droga” i „Piętnasto­
letni kapitan”; SŁUPCA — „Tak­
sówką db Tobruku”; ŚREM — 
„Synowie i kochankowie” i „Naj­
mniejszy buntownik”; ŚRODA — 
„Nieznajomi z pociągu”; SZAMO­
TUŁY — „Wiano”; TRZCIANKA 
„Godzina pąsowej róży”; TUREK 
„Zabawna buzia”; WĄGROWIEC 
„Ostatni kurs”; WOLSZTYN —- 
„Drzwi stoją otworem”; WRZE­
ŚNIA,— „Pamiętnik pani Hanki”.

Wr POZNANIU
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY (I ptr.) — 
wystawa rysunków dziecięcych 
„Bądźmy zdrowi” — g. 10—18

BWA — Arsenał — Wystawa 
Malarstwa Grupy „Jednolita” — 
g. 10-18 

scyplinach sportowych o puchar 
XX-lecia Polski Ludowej. Spor 
towcy wiejscy włączą się czynnie 
do organizacji XV jubileuszowego 
Rajdu Turystycznego, którego 
punktem docelowym będzie Lesz- 
no. Impreza ta w skali między, 
narodowej odbędzie się w pa'^ 
dzierniku br. z udziałem tury, 
stów Niemieckiej Republiki De. 
mokratycznej, Czechosłowacji" 
Związku Radzieckiego i Polski.

M. RYDLEWICZ

W jedności siła

Dragi przykład 
Śląska

Śląsk konsekwentnie kładzie 
kres rozdrabnianiu sił w sporcie 
Jesienią połączyło się sześć klu^ 
bów katowickich w jeden silny 
wielosekcyjny, który przyjął na^ 
zwę — Górniczy Klub Spor- 
towy Katowice. Obecnie drugie 
miasto Śląska poszło tą samą dro­
gą. W Gliwicach doszło do po- 
łączenia trzech klubów: Piasta 
Hutnika i Metalu. Nowy 13-sek- 
cyjny klub nazywa się: Gliwicki 
Klub Sportowy Piast.

W obu przypadkach do zjedno­
czenia rozproszonych sił przyczy­
niły się w poważnym stopniu ko­
mitety miejskie partii, prezydia 
miejskich rad narodowych oraz 
działacze związków’ zawodowych, 
komitetów’ kultury fizycznej i tu­
rystyki. Dzięki nim pokonano nie­
małe opory poszczególnych klu­
bów’, które doszły do fełusznego 
przekonania, że w zespolonych 
wysiłkach wszystkich miejsco­
wych działaczy, trenerów i za­
wodników’ tkwią rezerwy, które 
pozwolą osiągnąć lepsze wyniki i 
wfyższy poziom.

Piszemy o tym, gdyż z pewno­
ścią także u nas połączenie nie­
których organizacji (świadczy o 
tym np. połączenie klubów kro­
toszyńskich, które utworzyły Klub 
Zjednoczeni) mogłoby przyczynić 
się do podniesienia przeciętnego, 
niestety, poziomu sportu wielko­
polskiego. Obyśmy do -wniosków 
podobnych jak na Śląsku nie do­
szli zbyt późno, (ek)

Nareszcie remont 
średzkiego boiska
Obiekt sportowy średzkiej Po­

lonii był mocno zaniedbany. Gdy­
by nie opieszałość klubu niewąt­
pliwie już dawno przystąpiono by 
do kapitalnego remontu. Obecnie 
prowadzone są prace nad odno­
wieniem boiska, opłotowania i 
pozostałych urządzeń.

I-ligowi hokeiści Polonii na 
czas remontu boiska rozgrywać 
będą wszystkie spotkania na te­
renie Państwowego Technikum 
Rolniczego przy ul. Kosynierów.

(x)

dalekopisem
JUNIORZY WYGRALI 4:1

Piłkarska reprezentacja Polski 
juniorów, przygotowująca się do 
turnieju UEFA, rozegrała w czwar 
tek ostatni mecz sparringowy. Jej 
przeciwnikiem był lider warszaw­
skiej ligi okręgowej — Warsza­
wianka. Zwyciężyła kadra junio­
rów — 4:1 (2:0). II reprezentacja 
Polski juniorów,' która weźmie u- 
dział w międzynarodowym tur­
nieju w Cannes, zremisowała z 
III-ligowym AZS AWF — 1:1 (1:1)<

107 METRÓW
Rewelacyjny przebieg miał tre­

ning skoczków', uczestniczących w 
Memoriale Bronisława Czecha i 
Heleny' Marusarzówny. Norweg — 
Wirkola, uzyskał skok, długości 
107 m. Drugi Norw’.eg, Selbekk, 
skoczył 104 i 106 m. Polak Józef 
Przybyła, miał 102 m. Pozostali 
Polacy, Włosi: Zandanel i Aimo- 
ni, Czechosłowacy: Motejlek, Hu' 
bac, Raska, Matous oraz Finowie! 
Ekholm i Jusilainen, skakali w 
granicach od 94 do 97 m.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO — Odwach " 
„Polska Ludowa w fotografii ar­
tystycznej”.

SALON PTF (ul. Paderewskie­
go) — II indywidualna wystawa 
fotografiki Jarosława Stanisław­
skiego — g. 10—19.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (a1, 

Marcinkowskiego 9) — g. 9—15

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — G°' 

ścinny występ zespołu „Arabes 
ka”.

Program radia i telewizji 
mieszczamy na stronie poprze 
niej.


